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E m il Faguet:  K u lt  niekom petencji

Hr. 203 A Warsz dwa, irtorek 12 lipca 193K r. R o k  x m

Pos. Krzetzunowicz podtrzymuje zarzuty

» W o j n a  z  p a r k a n a m i ”
Poseł

v ™ bryce

się
m o-

. K ornel K i zeczuno wicz 
* « .  nac o  ogłos2enie kopii Mstu
swego skierowanego n *
Polskiej'*, Wtórego r J  v  ’ T"  
zamieściła: redakcja me

Vkars«,,v , , Iipca lg3g

Reda«'Cji „Gazety Polskiej** 
w miejscu.

185, dn R k ,>N *edyskrecje“  nr. 
Pannurłl • ^ ^ it r e s o w a li  
j ej  : . szczegółem i
r « ^  ^  a m ianow icie ilu -

tów m  m *80 1 *terecb punk-
Oł“snr» J1 erpelacJi la podstawie 
mcsprawdzonej w udomości p. -

WCJ 1 L l^ e r d z i l i^ _ ^ jw ie ^ ^ ż e

Pożar samolotu
■.tJ . JORJC, l i .  7. sam olot, 
^ - “ jg r a to to waŁ z  ooH u lo-t- 
w  Bn8?  ,V *lŁUnetbe i) zapali? się

S E ? * * 1 -***Qa ^ko !
L i  n . ,  SWym' szcząticar i ?g  one ciała 4 pasażerów.

w  ś w i e i l e  n o w g c l i  f a f i c i ó w
krla  w Łodzi, Zduńsk- 16, zmarła 
na skutek szykan, zastosowanych 
do niej, jako właścicielki n ieru
chom ości, prze-* m iejscow e w ła 
dze.

Prosząc o zamieszczenie pow yż
szego wyjaśnienia na łam ach p o 
czytnego pisma Panów, pozostaję 

z poważaniem 
KORNEL KRZFCZIJNOW 1CZ 

Poseł na Sejm  
List pos. Krzeczunowicza jest

ś. p. Ślibioda, który rzekom o m iał 
popełnić sam obójstw o na skutek 
rozebrania przez władze jego  sto
doły —  nie b y ł w cale rolnikiem , 
lecz zawo«Jowym żebrakiem . Ża
łu jąc, że °ari«w ie nie zaintereso
wali się całością problem u, lecz 
tylko tym  jednym  szczegółem  dziś 
już oświadczam, że będę szczęśli
wy, jeżeli konstatacja Panów  o -  
każe się prawdziwą, a śmierć Sli- 
biody nie okaże się ' w  żadnym 
związku z zarządzeniami Prem ie
ra. Pod tym  warunkiem  najchęt
niej się zgodzę, że popełniłem  ga f- 
fę —  niestety*, raaość m oja będzie 
krótka. Bo dziś znuwu donoszą 
dzienniki, że niejaki M mkus z 
Kraśnika dostał pomieszania zm y
słów  na skutek rozebrania domu, 
w  którym  mieszkał wraz z rodzi
ną, złożoną z 7-m iu osób. A  p o 
nadto 01 rzymatem wiauomose, 
sprawdzoną przez m iejscow y
Zw iązek w łaścicieli nieruchom o SZAN G H AJ, 11. 7. Ofensyw a 
ści, że Anna Przybylska, zamiosz- * japońska w  południow o -  zachod-

now ym  fragm entem  sporu o ce lo 
wość ostatnich, daleko idących 
zarządzeń porządkow ych prem. 
gen. Składkowskiego, zwanych 
popularnie „w ojn ą  z parkanami**. 
TaK widać z faktu ukazania się 
przytoczonego listu parkany po
trafią  przechodzić do kontro
fensyw y

F A M  1 J  
O  Bi  lObO Abi'* CH 

N iRODOWCACB

O r t  A d m i n i s t r a c j i
PP. P i enun.eratorzy op łacający  prenum eratę z pre..Ją (zŁ 
3.30 m iesięcznie) otrzym ają z dzisiejszym numerem A B C  

II tom  N ow ei Sienkie w icz* .

Czy rzą d  czeski za tw ie rd zi
nowoobraitych burmistrzów?

BERLIN, 11. 7. Nem ieckie
biuro in form acyjne donosi z P ra 
g i : Przewódcy partii niem iecko- 
sudeckiej i now oobrani burm ist
rze okręgu w yborczego Reich- 
berg  na odbytym  w  dniu dzisie j
szym posiedzeniu postanow ili za
żądać od władz czeskich natych

m iastowego zatwierdzenia nowo- 
obranych burmistrzów.

P oseł sudecko -  niem iecki Cer- 
nik ośw iadczył, że prem ier Ho- 
dźa przyrzekł szybkie załatwienie 
te j spraw^ i dotychczas tego nie 
uczynił.

20 milionów jenów Kosztuje dzień wojny

Zacięte walki japońsko - chińskie
z e  z m i e n n y m  s z c z ę ś c i e m

L i k w i d u i e m y  ż y d ó w  S
W i e l k i e  z e b r a n i e  w  S e r o c k u

gromadziło przeszło 800 osób
W niedzielę, dnia 10 lipca  b. r.,

Oubylo się w Serocku nad Nar-
*6 wfelkie publiczne zebranie 

f ° rkanizowane przez m iejscow e 
oło Związku Polskiego, pod ha- 

„likw idujem y żydów**. 
Zeuranie zagaił prezes koła p. 

1 Iski. Przemawiali delegaci z
*  Łrszawy p, M arian Ziółko i Lu 

wik Kubicki.
D. M arian Ziółko w dobitnych 

S ow ach przedstawił obecne roz- 
“ ie społeczeństwa polsm ego z

* nej strony, a zorganizow anie 
'^iaóomej* sw ych celów  masv ży- 
‘Cwakiej z drugiej strony, stąd 

^ u ie czn o śc  zjednoczenia się pod 
sztandarami Związku Polskiego 
Wszystkich prawdziwych Pola- 
;ów, by w  ten soosób skutecznie 

yrzeciw -taw ić się zaiewow- ży
dowskiemu.

D rugi z kolei m ówca, p Lu- 
d " i  z Kubicki w  referacie p. t. 
„N iebezpieczeństw o żydowskie** —  
tał »yntentyczny obraz polityki 

low skiej na przestrzeni dzie
jów , oraz obecny  zastraszający 
&tan żydostwa w Polsce.

Dia częściow ego na razie zapo
bieżenia temu niebezpieczeństwu 
mi służyć t. zw. program  m im - 
tnalny, atóry jednak musi być u- 
Ważany tylko jako pierw szy etap

Deszcz, chłodno
. Ih^ewidywany przebieg pugody w 
•m. 12. 7. 38.

“wielkie przejaśnienia, które wy_ 
■1*4 m zachodzie Polski tędą 

ŁU'<>tkotrwałe tak, że w dalszym cią- 
' a całym obszarze Polski pano- 

oędzie na ogół pogoda pcci’ *nt r- 
n* z deacrzamj, zwłaszcza w dzielni- 
ca' -  T*ołaanK>w ych. Chłodne.

w odżydzeniu Polski.
Czas ju ż  najwyższy, by nie tyl- 

°. ^ lórzy idą ręka w rękę
fai, ale także i tych, którzy 

są o o ję  ..ii wielkim zmaganiom 
-rod u  Polskiego w walce o No- 

W .̂ a nazywać zdrajcam i Na
rodu Polskiego, gdyż stojąc w 
m iejscu,  ̂ rozb ija ją  zwarią fa ,„  
społeczeństwa.

Przem ówień prelegentów pu
bliczność, licząca 800 osób wy

słuchała z entuzjazmem-
Na zakończenie uchalono 12 

punktów program u minimalnego, 
uzupełniając je  żądań.em ogra
niczenia udziału żydów w wybo
rach samorządowych.

M iejscowe Koło Z. P. doznaje 
wydatnej pom ocy od ks. prałata 
Fr. Kuligow skiego i ks. prefekta 
Ostaszewskiego, którzy są praw
dziwą podporą w  działalności 
m iejscow ego Związku Polskiego-

niej część prow incji Szantung i terenu działań wojennych, 
oraz w północnej części prow incji Oddziały japońskie zwalczają 
Honan rozw ija się pom yślnie we-1 akcję partyzantów, która przy - 
dług doniesień otrzym anych tu z 1 brała w  ciągu ostatnich m iesięcy

C zy żb y  j s n .b a  p o w o d zi?
Gwałtowne wezoranie rzek górskich

K RAKÓW , 11.7. Padające od 
soboty w ieczór deszcze na tere
nie w oj. krakowskiego, szczegól
nie silne w rejonach górskich, 
spowodow ały w  ostatnich godzi
nach bardzo znaczne podniesienie 
się wód na niektórych rzekach, 
głów nie na W isłoce, D unajcu  i 
Jasiołce. Na rzekach tych  w szere- 
gu  punktów w oda przekroczyła 
stan alarm owy.

Rów nież znaczne podniesienie 
się stanu wód zanotowano na So
le, Rabie i Skawie, n ie osiągające

jeanak jeszcze  nigdzie poziomo a- 
larm owego.

Stan w ody na W iśle pod Krako
wem w ykazuje stały p**zybór w 
związku z napływ ającym i wodami 
z rzek górskich.

Opady rtm osferyczne, zarówno 
w rejonach górskich, jak , w  do
linach trv ają w dalszym ciągu, co 
stwarza niebezpieczeństw o pow o
dzi.

Na zagrożonych terenach w ła
dzę adm inistracyjne przedsię
wzięły ju ż wszelkie środki ostroż
ności.

L e k c f a  s u d e c k a
W  p rz e c ią g u  d w ó c h  m ie s ię -  

< y p rz e s u n ą ł się p rz e d  n a szy m i 
o cz y m a  w id o k  d ra m a tu  d z ie 
n n e g o  o p o tę ż n y m , c h o ć  uta - 
I o n jm  n a s ile n iu : sp ra w a  z a ła r  

de ty. T a k  n ie d a w n o  
je s z c z e  w y d a w a ło  s ię  że  w o j 
na w is i p o w ie trz u , że  n ic  n ie  
u ch r o n i • z e e h o s ło w a c ji  o d  tra 
g icz n e g o  lo su . A d z is ia j?  W s z y  
s cy  tw ierd zą  że  w  sto su k a ch  
n ie m ie c k o  - c z e sk ich  n a s tą p iło  
o d p rę ż e n ie . C o  się  sta ło  w ła ś 
c iw ie ?

P o  d o k o n a n iu  A n sch lu ssu  w  
E urop ie , z a p a n o w a ła , p a n ik a  
A n sch lu ss  p r z e p r o w a d z o n y  zo  
sta ł tak  s z y b k o  i tak  n ie s p o 
d z ie w a n ie , źe  z a s k o c z y ł w s z y 
stk ich . B o d a j ch y b a  je d y n ie  
W ło c h y  p o in fo r m o w a n e  b y ły  
w cze śn ie j i w y r a z i ły  sw ą 
zgod ę .

ak p o  A b isy n ii z n ik n ą ł z 
k a r ły  p o lity c z n e j E u r o p y  dru - 
g i „ c z ło n e k  L ig i N arodów **. 
V  G en ew ie  n 'k t  n ie  ru s z y ł p a l 
cem  w  b u c ie  i n a w e t ża d n e m u

p a c y fiś c ie  n ie  przy śn iły  się 
sa n k c je .

E fe k t  A n sch lu ssu  b y ł  p io r u 
n u ją c y , a le  o s z o ło m ił  i k ie r o 
w n icz e  k o ła  n ie m ie ck ie . T o  
w s zy s tk o  s ta ło  się  tak p rę d k o , 
tak  b e z  o p o r u  że  m o ż n a  b y ło  
s o b ie  z a d a ć  p y ta n ie , cz e m u  d o  
p ie r o  te ra z?  C zyż  d o tą d  n ie  
p r z e ce n ia n o  t r u d n o ś c i?  Czyż
d o w o  lz tw o  p o lity c z n e  n ie 
m ie c k ie  w  stosu n k u  d o  A ustrii 
n ie  p o s tę p o w a ło  az d o  ehw *li 
A n sch lu ssu  tak , ja k  on g iś  d o 
w ó d z t w o  w o js k o w e  w  b itw ie  
n ad  M ar^ ą , k ie d y  to  p rz e ce 
n io n o  s iły  p r z e c iw n ik a  i z a 
r z ą d z o n o  o d w r ó t ?

T a k a  teor ia  ła tw o  m o g ła  
s ię  p r z y ją ć  w  R zeszy  u p o jo n e j 
U iu m fe n i. A  p r z e c ie ż  k a c le rz  
b e z p o ś r e d n io  p rze d  z a g a r 
n ię c ie m  A u strii m ó w ił  p u b li
c zn ie  je s z c z e  o  d ru g im  k ra ju , 
w  k tó r y m  ż y je  p o d  ucisli iem  
b u k a  m ilio n ó w  N ie m có w . 
W z r o k  w s zy s tk ich  N ie m c ó w  
s k ie r o w a ł  s ię  na C z e c h o s ło 

w a c ję . R e w o lu c y jn y  z ry w  p a r 
tii H en le in a  d o w o d z i ł  ja s n o , 
że  za  n im  sto  B erlin .

I r o z p o c z ę ły  s ię  w  P ra d z e  
ch m u rn e  dn i. C zy  T r z e c ia  R z e 
sza  n a ru szy  z b r o jn ie  g r a n ice ?
C zy w y b u ch n ie  w  S u d eta ch  
p o w sta n ie , k tu re  d o cz e k a  się  
w o js k o w e g o  p o p a r c ia ?  Jak  z a 
c h o w a ją  się  in n e  p a ń s tw a ?

C z e c h o s ło w a c ja , w y d a n a  p o 
z o rn ie  n a  łu p  e k s p a n s ji n ie 
m ie c k ie j o d p o w ie d z ia ła  n a  
g r o ź b ę  r o z b io r u  w  sp osn b  n ie 
o c z e k iw a n y : p o c z y n iła  z a rz ą 
d ze n ia  w o js k o w e , p o k a z a ła  
n ie d w u z n a cz n ie , że  n ic z a m ie 
rza  k a p itu lo w a ć  b ez  z b r o jn e g o  
o p o r u  .\V sy tu a cji na o k o  b e z 
n a d z ie jn e j, g d y  o  fr a n c u s k ie j 
m o b i l iz a c j i  tru d n o  b y ło  m a 
rz y ć , g d y  A n g lia  s k ło n n a  b y ła  
c o n a j w y że j d o  u d z ie le n ia  g o 
s p o d a r c z e g o  p o p a rc ia , g d y  R o - 
s ja  z tru d em  m o g ła b y  r y z y k o 
w a ć  w o jn ę , o s a m o tn io n a  C ie -  . 
c h o s ł o w ic ja  z m o b iliz o w a ła  n ic

k ilk a  r o c z n ik ó w  i p o s u n ę ła  
w o js k a  k u  g ra n icy .

C ó ż  to za  o p ó r ?  T y d z ie ń ?  
D w a  ty g o d n ie ?  A  je d n a k  sa 
m a  ś w ia d o m o ś ć , że  n ie  da się  
n ic  z a b ra ć  b e z  p rz e le w u  k rw i, 
p o d z ia ła ła  o c h ła d z a ją c o  i na 
r o z o g n io n ą  tr iu m fe m  a u str ia c 
k im  T r z e c ią  R zeszę  i  n a  p r o 
te s tu ją cy ch  d o tą d  L e z r t c m e  
z a ch o d n ich  s o iu s z n ik ó w  Cz< - 
c h o s ło w a c ji .  C oś się  n a g le  a- 
m ie n iło . I ja k k o lw ie k  tru( io 
je sz cz e  p rz e są d z a ć , c o  się  sta
n ie , to j e d n a k  w o ln o  jr *  
s tw ie rd z ić : S u dety  n ie  zo . tal 
z d o b y te  w  p ie rw sz y m  im p e c ie . 
A n sch lu ss  n ie  d a ł się  p o w t ó 
rzy ć . , . .

C o k o lw ie k  s ą d z o n y  o  p o l i 
tyce C z e c h o s ło w a c ji , o  je j  b łę -  
d a ch , o  je j  so ju sz a ch , o  j^ j za  
m ie rze n ia ch , to je j  z a ch o w a n ie  
w  d n ia ch  g ro ź b y  m u s ia ło  u 
nas w z h u d z ić  sza cu n e k . Z a 
g ro ż o n e  n a r o d y  d o s ta ły  le k c ję  
p o g lą d o w ą , ja k  n a le ż y  się  b r o -

T . G.

znaczne rozmiary.
Rów nież w  południow ej części 

prow incji Szansi w ojska japońskie 
pod jęły  ofensyw ę przeciw ko Chiń 
czykorn, k15rzy stawiali zacięty 
opó*v

, K O N T R i  1 1 K I  
C F 1 3  > K I L

W zdłuż rzeki Jangtse nr połu 
dni od Hukau toczą się zacięte 
w alk i. Chińczycy przeszli do 
kontrataków w  pobliżu K utang. 
Japoń sk ie  ok rę ty  w o je n n e , k tóre  
zn a jd u ją  się w  pob liżu  K uk ian g, 
dok on a ły  ostrze liw an ia  ioiasta. 
S traty  w j rządzone przez b o m b a r 
dow anie są ba rd zo  znaczne

Ze źródeł chińskich donoszą o 
zatopieniu dw óch  japońskicn o -  
krętów  w ojennych . W iadom ość ta 
nie została potw ierdzona przez ja 
pońskie źródła. Obyw atele cudzo
ziem scy przeważnie A nglicy  i A -  
m erykanie opuszczają w  pośpie
chu Kukiang. V / porcie Kukiang 
w  odległości 5 km od miasta stoi 
kanonierka angielska, która w  naj 
bliższym czasie ma opuścić m ia
sto.

4 0 «t Z A B I T Y C H
H AN K AU , U . 7. Kom unikat 

chiński donosi, że w  re jo n ie  F y n - 
tse trw ają tażarte  w alk i, p rzy cz j m  
od d zia ły  ch ińskie p rzep row a dziły  
szereg  pom yśln ych  kontrataków*. 
Dom inujące wzgórza były  w ielo
krotnie atakowane przez Japor- 
czyków ' lecz zostały w r^eu chiń
skim. Posuwanie się oddziałów 
japońskich na południe, również 
zostało wstrzymane. Podczas 
sw ych w ie lok ro tn ych  ataków Ja
p oń czy cy  zostaw ili na p lacu  boju 
ok o ło  400 za b ityd i.

Poza tym  oddziały chińsKie prze 
szły do aiaku na całym południo
wo -  zachodnim froncie w  prow. 
Szansi. O fensyw a chińska uw ień
czona została powodzeniem : zajęte 
zostały miasta A u ji i Junczen. 
Broniący tych punktów  Japoń
czycy cofnęli się na północ, posu- 
w*ając się wzdłuż linii kolejow ej 
Datung —  P udżow . V ręce chiń
skie wpadło dużo porzuconej prze> 
Japończyków amunicji.

Idziesz z prądem  czasu

c z y t a j ą c  A B C
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LIPIEC

1 2
WTOREK

S Ł O Ń C E
Wschód) Zachód

3—30 | 19—52

K S I Ę 2 Y C
Wschód| Zachód
19—92 | 3 - 3 0

Ot. dnia| Ubyło

I16—22 1 0 -2 3

Dziś św. Jana Gwal op. 
Jutro św. A nai leta pap.

Z e  Ś l ą s k a

O ddział „A  B C * w K atow icach, uL Starow iejsl a 3.

„ S a m o w f a d c a ”  s p ó ł k i  a k c y j n e j
„pożycza!”  sobie ogromne sumy
Sprytne macninacje rodziny Porębskich

TE A PR NARODOWY: Punkt o fe. 
8 ej wlecz. „ZiePny rak".

TEATR NOW Y: Punkt. 8 wit cz. 
dowcipna i wesoła komedia N«e- 
wiarowicza „Kochanek to ja“ .

TEATR LETNI: punkt. 4 pop
„Nf-i trzej? było mnij przejeżdżać" 
—  ostatni pożegnalny występ Dym
szy. Punkt. 8 wiecz, po wtór ame pre 
niery arcyzabawnej farsy „On i je
go -obowtór" Hernequin‘a.

INSTYTUT REDUTY: Nieczynny 
TEATR POLSKI: Dziś i codzien

nie barwne i wesołe widowisko II. 
Murgora i T. Barriore‘a „Cyganeria 
Pa-ysa? ■.

POLSRA CPERA LUDOWA: W
TEATR M A ŁY : Nieczynny. 
TEATR MALICKIEJ: Wesoła Ko

media „W  penum eni“ .
OPFRETKA „8.15“ : „K ry -4  Le- 

huezanka" ze Szczepańską i Messal 
TEATR KAMERALNY: „P y rozum 

by! przy młodości".

KINA CHRZLś LiJ AŃSKIE
informacja o fibr* zii dozwolonych 

dla młodzieży tel. 7.11-25.
AS (Grójecka 56): „Zapomniana 

synjijlma",
HOLLYWOOD: Od poniedziałku 

nieczynne.
ITALIA (Wolska 32): .D yplo

matyczna żona".
- TUR ATA: Od poniedziałku nie

czynne.
ItlNO PARAFII SW. ANDRZLJA 

(Chłodna 9 ): „30 Karatów szczęści "
KOMETA (Chłodna 49): „W io

sną zakochanych".
MARS- „M iłość, b y  kobiety *.
MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Zaufaj 

mi".
PR A G A : Od poniedziałku nie

czynne.
PRASKIE OKO (Zygmuntowska 

10): „Alarm w Pekinie" i „Sam na 
sam” .

ROM A; „Chłopcy ł Tyrolu".
SOKÓŁ: „Paraiuata" i dodatki.
STUDIO (Chmielna 7 ): „Indyjski 

Grobowiec'.
SORRENTO, (Krypska 3 4 ): „Nie 

odda dziecka" t Jdacnolia".
ŚWIAT: „K iedy jest zakochana" 

i D w oje  z tłnmn".

P i m n e  g o t y k i e m

>4 —  15 CZY 20?
Naogół biorąc lubię nasaą war

szawską Spółkę Telefo lczmą.
Ale czasem i mnie ponosi,
Nie bi-orę pod uwagę oczywiście 

takich wyjątkowych wypadków kiedy 
t/szyscy znajomi twierdzą, że nie ma 
mnie nigdy w domu, bo dzwonią i 
nikt » ę  nie odzywa — wiem bowiem, 
że P A. S. T - iczna wytaczyta mi 
telefon cuatego, że go nie opłaciłem.

Nie mam poza tym żalu do „Pa
sty" o to, że jest podobno podsłuch 
i tutaj bowiem naiwnie przypuszczam, 
że to tylko złośliwi ludzie twierdzą, 
że takowy istnieje, i jest włączony do 
telefonów redakcyjnych, czy apara
tów domowych członków redakcji.

Jednak jako się rzekło nie -zawsze 
z PAT-iczntj jestem zadowolony.

Mam żal do Niej, przede wszyst
kim, że nie uregulowała dotych
czas ceny za indywidualne rozmowy 
telefoniczne z aparatów publicznych 
w kawiarniach i sklepach.

Czemu w jednym sklepie plącę „za 
telefon" 15 groszy, w innym nawet 
20 zaś w innym jeszcze, tak, jak być 
powinno, 10 groszy.

Nie mówię już o samych automa
tach, z których rozmowa kosztuje 20 
gr., co jest wprost o pomstę do Nie
ba wołającym wyzyskiem.

Dyrekcjo Warszawskiej Akcyjnej 
Spółki Telefonicznej!

Musisz nareszcie zrozumieć, że u- 
star-owierne (0-u groszy za rozmowę 
telefoniczną z aparatów na mieście, 
zarówno automatów, rak i zwykłych 
przyczyni nię do zwiększenia ich fre
kwencji, cc w wyniku da Ci większy 
dochód.

Czy to h #  trudno pojąć?
A. Zgry*

Władze sądowe zekouczyły już śle
dztwo w sensacyjnej sprawie afery 
spółki akcyjnej „Zakłady Brac< Po
rębskich"’ ’ w Szopienicach. Spółka ta 
powstała w 1923 r. z kapitałem za
kładowym 50 milionów marek pol
skich i miała za przedmiot swej pro
dukcji pędzenie słodu. Akcje spółki 
w ogólnej ilości j OuO sztul zasrały 
podzielone pomiędzy Zofię Porębską 
(50u>, szwagra je] Franciszka Poręb 
skiego (300) oraz Karola Freudmana 
(100) i Izydora Drzevi reckiego (100).

Jako pełnomocnik Zofii Porębskiej 
wystąpił jej mąż Stan sł iw Porębs 
który zatrzymawszy bezprawnie 25 
lT.tu\ akcji swego brata Franciszka 
uzyskał w ren sposób sztuczną więk
szość i skumulon awszy w swym rę

ku wszystkie władze spółki, noezął 
rządzie według własnego uznania.

Nie zwoływał zupełnie walnych 
zebrań lub udaremniał odbycie się 
zbrań ostatecznie zwołanych. Do za
rządu dobierał ludzi sobie powolnych. 
Nie składał władzoir ani wspólnikom 
sprawozdań i bilan.tów, które osta
tecznie sporządzani zastały Mirtem 

aa 10 lat w 1934 r. księgowość firmy 
prowadzona była w sposób niezgod
ny z rzeczywistością i najzwyczajniej 
fałszowano ją dowolnie.

W okrerfie najcięższym Ula ■pół
ki, Stanisław Porębski pożycza! so
bie i osobom trzecim pieniądzt firmy 
bezprocentowo. Straty z tego tjlko 
tytułu wynoszą około 60.00J zł Sa
mowolnie wypłacił sobie za „prei-esu -

S .  O .  &  A f a J e  w ą t r o b y
N ie dopuszczajcie  do te ' ostatecz

ności. k tóra  pow staje  p rzy  zaniedba
niu ni=dom agań wątroby. Zioła n agi- 
sira- W olsk iego ze znakiem  ochron
nym  „B illosa ” , zaw ierające -ośliny 
egzotyczne Com bretum  ; Bołdo, po
tu  iza ja  w ątrobę do nraw idłow ej pra

cy  i norm alnego w ydzielania żółci 
oraz pow odują  naturalne w ypróżn ie 
nie. S tosu je  się je  przy  chorobach  
w ątroby, w oreczka  żółciow ego i żó ł
taczce. D o nabycia  w  aptekach i dro
geriach,

rę” ”  i rozjazdy ukojo 11. 000 *1. Ob
ciążył bean. iw „i spółkc na doisz o 
ponad ó( Ub zł. na rzecz firmy brata 
za nieistniejące świadczenia.

Kiedy ustanowiono zarząd przymu
sowy, Stanisław Porębski zdołał 
wprowadzić w błąd corżądcc przymu
sowego i wydzitii. wił od niego za., 
kłady spółki za śmiesznie >iiski 
ixyn»z, prsy pomocy podstawionej 
fii iny.

śledztw w tei sprawie trwało o- 
koło 3 lat i zastałe rbteitie już ukoń
czone. Prokurator wi iósł już do Sądu 
akt oskarżenia. Akią sprawy obejmu
ją 10 grubych tomów.

F L I T zwalcza skutecznie wszelkie 
owady, zawiera sowiem łak silne 

składniki o> dobójcze, jakich .ie posiada
ją inne budki tego rodzaju. Oto jed przy- 
czyrj dlaeą, :gq należ? zawsze żądać 
F L I T U i uniLć n-Rladownictw. Kozpylo- 
nv F L | T nie plai . i jest nie-"-odliwy dla 
ludzi i rwiariął. lądajcie P ..T U  w nry 
ginalnych żuitycn Slajzankcch z czarną 

opa-k, i żołnie- ryki tn.

F L I T  N I G D Y  N I E  Z A W O D Z I

i-prawa „ Ju tr a ”  przed Sądem Annlaryjnym
Prokurator żąda podwyższenia kary

Przed sądemąpela yjnym w War
szawie toczy się głośna sprawa A -
leksandra Sendli awskłege otą*
i\menschilqa de Pócka, csaarzonych

m

Trzy Kultury narastające
C ie ka w e  w y k o p a h s k r p ra s ło w ia ń sk ie

odkryto pod Inowrocławiem
W  m ątwach, na terenie strzelni

cy  P. W . przy pracach terenow ych 
natrafiono na szereg w ykopalisk. 
W  związku z tym  przepiow ddz: li 
dw utygodniow e badania na m ie j
scu prof. U. P. Zakrzew ski i m gr.

Żurek. Na jednym  i tym samym 
m iejscu odkryto ślady trzech na
rastających kultur słowiańskich w  
okresie łącznie ok. 25u0 lat. Zna
leziska m ątewskie dow odzą więc 
istnienie kultury prasłowiańskiej

O sta tn i a k t dram atu
matki, która zabiła dziecko

szy przyglądała się, jak dziecko to
nęło.

sąd okręgowy sk. zal Grząbównę 
na 6 lat więzienia, stojąc na itano- 
wisku, iż 6 dnia po połogu Grzabp- 
wna nie znajdowała się nod de
presją, wywołaną tym faktem. Sąd 
-pelacyjny w yrok t< n achj lił l o- 
pierają”  ślę na ’ »  aniach biegłe
go dr. Stefanii Kulikowskiej, z  art. 
226 skazał ją na 2 lata wiezienia z 
zaliczeniem dotychczasowego are-
aztn.

W  sądzie apelacyjnym w War
szawie rozegrał się ostatni akt dra
matu 23-Ietniej '-u i-iy  Groahówny, 
oskarżonej o zabójstwo dziecki

Grząbówna zawarła pr-eu i okien, 
znajomość ze Stanisławem Tom czy
kiem, wkrótso doszło do zacieśnie
nia stosunków, w wyniku czego 
Grząbówna została matką, mimo na
mawiań Tomczaka, aby płód spę
dziła.

W 9 dni po połogu, Grząbówna 
usilnie zabiegała, aby dziecko prz; • 
jęto do miejskiego p.zytnłku, gdyż 
sama nie miała możności dziecka, u- 
trzymać, w uomu zaś powiect-hmo 
jej, aby z dzieckiem w  góle się nie 
zjawiała, Tomczyk zaś odmówił 
wszelkiej pomocy.

Gdy starania nie odnirsły skut
ku, Grząbówna pewnej nocy po  tu
łaniu się po polach okolicznych, za
szła nad staw, znajdujący się w po
bliżu kopalni „Paryż" i tntaj ban
dażem zatkała niemowlęciu uata, po „C zerw ony Sztandar" ukazał sie 
< zym dziecko lzuciła do wody 5U1 • w ręcz sensacyjny komunikat K o
jąc nar brzegiem prze cz" dłur ■ m internu M iędzynarodówka ko-

wszyst- 
że

z czasów neolitycznych (epoka ka
m ienna), następnie okresu łużyc
kiego (ok  5-gu w ieku przed Chry 
stusem) i w reszcie z okresu w cze - 
snohistorycznego 9 w iek po Chry
stusie).

M iędzy Bzeregłcm znalezisk 
do najciekaw szych  należy niez
m iernie rzadko spotykany kamień 
ny buzdygan ( berło ) z okresu ne
olitycznego. Z  tego samego okresu 
znaleziono także naczynie z le j
kow atym  brzegiem , dłuto kośeia- 
ne i dwa przęśliki (w  tym  jeden 
z ornam entem ).

Z okresu łużyckiego m . in. zna
lazły się rów nież: srebrna bran
soleta, paciorki, w isiorki i t. p.

W ieszcie z okresu wczesno -  h i
storycznego znaleziono trzy k o 
ściotrupy, dwa z resztkom  zbroi, 
ostrogam i itp.

q szantaż i przywłaszczenie.
Sendlikowski był swego czasu ad

ministratorem dziennika politycz 
n e fo  „Jutro", będącego omanem 
grupy Falangi. Pismo było deficy
towe i nie mogło istnieć bez w ięk
szego zasiłku rinansowego

Wówczas Śendnkowski, który był 
pieiupc.entem swego stryja, b. se 
natura Popławskiego, począł czer
py" z funduszów stryja na prowa- 
■ w w i pismr W ten sposób sprze
niewierzył około 60.000 ił. Gdy je 
dnał , wobec coraz bardziej rosną
cego deficytu, potrzebowało dalszej 
,.pom ocy" finansowej, wówczas Sen 
dłikewski razem ■ Amen* ehildem

zwrócili się do hr- Tyszkiewicza, o- 
biecując mu kokosowe interesy, je 
śli zgodzi się wyłożyć pieniądze na 
rozszerzenie wydawnictw*. Hr T y
szkiewicz złożył 10 tys. zł., która 
naturalnie zginęli-

Poza tym Amenrohud, jaku akwi 
zytor ogłoszeniowy, szantażowa! tdj 
ka poważnych firm stołecznych, u- 
silując naci .gnąć firmę tadlowa 
„Kosmos".

Sąd oktęgowy skazał Scudlikow- 
skiego na 2 ‘ata więzienia, zaa dr 
Pócka na p jłtora  roku. Od wyrekr 
odwołali sie obaj oskarżeni sn u  
prokurator który domaga » e  4-ęk 
la* więzienia dla obu oskarżonych.

Zty stan szpitalnictwa na Wołyniu
B u d o w ę ,  n o w y c h  s z p i t a l i

Xommtern rozwiązał K P P
Ułt eważnieme legitymacyj partyjnych

Stun szpitalnictwa nr Wołyniu 
jest bardzo nLki. Brakuje zarówno 
gnwehów S7pitainycji jak i miejsc w 
istniejących już szpitalach.

Ody r  woiewództwach central 
n̂ ych pa 800 mieszkańców znajduje 
się i łóżko szpitalne, tc na .W-fliymu 
na 3000 mieszkańców. Obecnie du- 
Honuj*: sie zmiana ne leps.-e.

W  Sarnach uruchomiony zestal 
szpital powiatowy. W Łucku jest na 
ukońc: eniu szpital powiatowy na 
162 łozka — nareszcie.

W  Kostopoiu rozpoczęto budowę 
zpitai- powiatowego. 2 k< .stopu! 

skiego wysyłano chorych dci szpitala 
V’ Równem, który był stalfc pr«,epei-
nii,ny.

W Równem s-pitai powiatowy ij- 
czył łóżek 60. uoecnie powiększają 
gó’ na 130 łóżek . prócz tego planu
je się oudowę rkugłego Szpitala 
wiatowego. Szpita* ten ma być 
opatrzony we wszystkie zdobycze 
nowoczesne, lidy te piany zostaną 
wykonane, to Wołyń bęiizie posiad.
1 łóżko na 1500 nreszkańeóT'. (h).

po-

Reorgdnizacja wami z kiłą
S tw o rze n ie  centralnej in siytucji p rze cim k ifo w e j 

dom aoa się Rada N a u k o w o -L e k a rsk a

W ostatnim  jeszycie  n ielegalne
go organu K PP w  P olsce  p. t.

Z listew do redakcji
Do

Redakcji Pism a 
,.A . B. C. —  N ow iny Codzienne” 

w,(m AL Jerozolim ski "i 121 
W ielce  Szanow ny Parrie Redaktorze, 

W obec pojaw ienia się w  prasie ca 
łego  szeregu  artykułów , z pi w odu w y  
dzierżaw ienia O grodu  ''a b a w  „100  
P ociech ’’ p ozvra la iry  sobie w yjaśnić 
co następuje:

Zarząo O. K. P. S. w ydzierżaw ił 
O gród „190 P ociech ” ze w zględu  na 
brak odpowiednich fun du szów  na p o- 
1 rywanii corocznych  d e ficy tów  w  1- 
krsie z i m o w y  (8 —  10  ty sięcy  z ło 
tych ). E k sr ioa rac.ia O grodu „100 P o 
ciech ” latem  d o b  chcza s n ie daw ała 
w  żadnym  roku  adwyżki.

Obywatelski K om itet P om ocj Spo
łecznej, z w iedzą odnośnych  w ładz, 
z pośród 6 i fe r t  (u a jw y żi a O.Oou 
złotych  i w j bra: ofertę p. Zdzisława 
Rudnicniegu. P r z j rozpatrywaniu 
ofert prezyd um oceniało j< nietylko 
z punktu w idzenia w ysokości zade
klarow anej sum y dzierżaw nej, lecz i 
z ounktu w idzenia gw arancyj, jakie 
by m o g ły  być przedstaw ione przez 
poszczególn ych  o ferentów .

Z całą stanow czością  stw ierdzam y, 
iż term alnie i fak*yczn ie dzierżaw f tej 
placów ki ob ją ł osobiście p  Zdzisław  
Rudnicki. W  okresie otwi, -an ia  O- 
grodu  .,100 P ociech ’ O. K. P. S p o 
m agał p. Z. Kudnickeimu w  przyśpie
szeniu załatw iania w sze 'k ich  fć rmal- 
iiości w  odnośnych  urzędach. W y d a t
ki zw iązane z tym i forras Inośctami 
p. Z. Rudnicki pokryw ał ałkowicie.

Nie p -ostu ją o  szczegół-*wycl n ie
słusznie staw ianych zarzutów , w  każ
dej chw ili gotow i jesteśm y  służyć w ' • 
jaśnieniam 1 w  Centrali O. K . F  S. 
W spólna  4, w  godzinach  biurowych.

Z  p* ważaniem  B. H erburt H eybo - 
w icz sekretarz, M aria  R oszkow ska 
urzędu jący  członek zarządu.

m unisfyczna zawiadamia 
kich kom unistów polsl ch. 
rozw iązuje wszelkie władze stron
nictw a kom unistycznego w  Polsce, 
a to zarów no Centralny Kom ,tet 
W ykonawczy, jak  wszystkie komi
tety okręgow e i 1 okalne partii, 
organ izacje  i grupy, należące do 
K PP  oraz wszystkie instancje 
partyjne.

K om intern przystępuje do tw o
rzenia kom unistycznej partii w  
Polsce od nowa. W tym  celu zo
stanie p ow oła ry  n ow y  centralny 
komitet. Jak tw ierdzi prasa so
cjalistyczna, w ejdą  do niego w y 
łącznie ludzie nowi, zupełnie d o 
tychczas nieznani ną terenie p o 

litycznym . Jednocześnie odezw a 
przestrzega kom unistów w  Polsce, 
że wrzystkie legitym acje partyjne 
są unieważnione, a osoby w ystę
pujące w imieniu kom unistów  są 
pro wokat orami.

Dotychczasow i członkow ie cen 
tralnego kom itetu w ykonaw czego, 
przebyw ający w  R osji Sow ieckiej 
w  liczbie 12-tu  zostali bądź roz
strzelani, badż zesłani n i Syfoe 
rię, bądź też ocztK ują w  w ięzie
niu na rozpraw ę sądową.

Jak wiadom o w śród s tn con y cn  
zna jdują się m . in. Lenski y e j L e 
szczyński, który przed dw unasto
ma laty zbiegł z poczekalni sadu 
na pL Krasińskich, oraz by li p o 
słow ie Sochacki i żarski. Ponadto 
300 kom unistów polskich w  R o
sji bądź osadzone w aresztach, 
bądź rozsti-zelańo.

Pod przewodnictwem gen dra Sta
nisława Roupperta i przy współ
udziale dyrektora aeparta nentu uoez- 
pieczeń społecznych, dra Dyooskie- 
go oraz przedstawicieli Zakładu u- 
bezpieczeń społecznych z k-onisarze-m 
gen. dr. Stefanem Hubickim na czele, 
odoyto się plenarne posiedzenie Ra
dy naukowo - lekarskiej. Posiedzenie 
prawie w całości poświęcone było 
zagadnieniu walki z kiłą wśród u- 
bęzpieezonych i członków ich rodzin. 
Studia nad tym doniosłym zagadnie
niem prowadzone były od szeregu 
miesięcy. Przyjęto w całości projek* 
reorganizacji lecznictwa i walki z ki
łą w ubezoieczeniach społecznych w 
Polsce, ocracowany przez prof. dr. 
Tadeusza Pawlasa.

W ziwazku z memoriałem Polskie

go Związku Przeciwwenerycznego w 
sprawie walki z kitą, który był Wma- 
tem obszernej dyskusji, oowzięto, 
między innymi, uchwałę że dla oro- 
wadzenia celowej i skutecznej wilki 
z chorobami wenerycznymi koniecz
ną jest współpraca między sam-o- 
rzaJani terytorialnymi, ubezoieczal- 
niami społecznymi i instytucjsml, zaj 
-mującymi się lecznictwem 1 stwo- 
. zenie specjalnej instytucji, która mia
łaby w zakresie walki z chorotjjmf 
wenerycznymi pełną władzę wyko 
nawczą.

Poza cym Rada naukuwo - ]eitarska 
stwierdziła, że skuteczna walka z ki
łą może być przeprowadzona tylko 
wtedy, gdy wszyscy piacownicy, w 
tej liczbie i rolni bedą podlegać u- 
bezpitsczeniu na v-ypadek cbomby.

4 o s o & y  r j t » n e
w katastrofie motocyklowej

W ladom ości gospodarcze
ZBYT WĘGLA W CZERWCU
Pod wpływem wzrostu zapotrze

bowania ze strony przemysłu zbyt 
węgla w  kraju kształto wał r ię w 
ezeiwcu nomyślnie. Przede wszysl 
kim jjodkreślić należy zwiększeni* 
dostaw węgla dla cukrowrr na nao 
chodzącą karapsrie. Zv ększ- Iy 
się również wysyłki węgla opałc 
wego na składnicę, dostawy dl; 
kolei wynosiły 100 proc, normalne
go zapotrzebowania.

SYTUACJA PRZEMYSŁU 
PRODUKTÓW 

WEGLOPOCHODNYCH
Piodukcia koksowni iraz ilóm o- 

śląskich destylarń smół i fabryk 
benzoli utrzymuje się nn ogół bez 
istotnych zmian na poziomie m ie
sięcy ubiegłych W zbycie produk
tów węgiopochodnych ujawniło

sie wreszcie pewne znaczniejsze o- 
ż y w ie m e , t hociaż zwiększony w  
ten sposób zbyt nie dorównuje Je
szcze wzrostowi produkcji.
W YSTAW A pRŻFYtsSŁOW O —  

HOLNIĆZA
I /b c  r  nem y słowo - Handlowa 

Łodzi komunikuje, iż w  dniach 
(Ul 14 do 21 sierpnia br. odbędzie się 
Wyutawa Przemysłowo - Rolnicza 
w Pleszewie. Celem wystawy jest 
przegląd wytwórczości przemysło
wej 1 rolnej, przy śVm d ó r i olone 
iest dokonywanie transakcji han
dlowych

Prr dsiębiurstwa, pragnące wziąć 
udział Wystawie, fhogą otrzj, - 
mać prospekty i karty zgłoszeń w  
Izbie Pi zemysłowo -  Kanałowej w  
Łodzi

M ajster budowlany, 25 - letni 
Tądeusz Filipiatc, jadąc m otocy
klem ul. W olską, usiłował wym i
nąć przechodzące przez jezdnię 
dwie kobiety, które w ostatniej 
chw ili co fn ę ły  się. Rozpędzony 
m otocykl mimo gw ałtow nego za
hamowania, wpadł na nie. Skutki 
były trag iczne: m otocyklista i
pasażerka wyrzuceni z m otocykla 
spadli na jezdnię, u legając cięż

kiemu poranieniu- Rów nie tiężku 
poranione zosiafj' kobiety, które 
spow odow ały katastrofę- Lekarz 
pogotow ia przew iózł 50-letnią Ja 
nine Kołodziejską i 65-letnią M *ł 
gorzatę Dąbrowską do ^spRała 
na Czystem, zaś pasaźeikę m oto
cyklu 17-letnią Irenę Wiśniev,jjką 
po opatrunku przewieziono do 
domu.

Z a  ku rą i 1 z łe ty
m & t k s  s p r z e d a ł a  d z i e r k o

TARNjjW , 11- 7 tjłużąca Maria 
Gawrońska sprzedała przejeżdżają
cym przez wieś Gromuńsk cyga
nom swą 2 - miesięczną córeczkę za 
1 zł. i kurę. Na Skutek telefoniczne
go doniesienia woli sin obsadziła dro 
gi i zati dymała przejeżdżający ta
bor cygański Dziecka jednak tam 
pje zńąłeżjóno. Dopiero po długich 
poszukiwaniach zatrzymano cygan
kę, która z niemowlęciem na ręku 
żebrała po domach.

Praytrzymana cyganka zeznała, 
że istotnie dziecko nabyła za kurę

i 1 zł. W y rod n ą  m a tk ę  aresztow an o. 
P otw ierd z iła  on a  zeznania cyg an k i, 
tłu m aczą c sw o j czy n  bi .k - irr ś r o d 
k ó w  na u trzy m a n ie  dziecka .

W RÓWNEM WOŁ-
można zaprenum erować „ABC*' 

w K sięgarni Im. Ks. Piotra 
Skargi 

przy ul. 3 -go M aja 59.
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M s z c z ą  « ( q  p o p e ł n i o n e  b ł ę d y

K a t o l i c y z m  w  A u s t r i i  z a g r o ż o n y
H i i e b « z p i e € z n e  n c i s t f r o f e  w  s p o ł e c z e i l s i w i e

W iedeń, w  l ipCu 1938. 
H»to r ia  pow ojenne. Austrii, 

v» priniona nieustającym i walka 
m i '" 'ew łifir in y m i i zakończona 
"neszcie , —  sławnie czy uiesław- 
111 ~ " Pr*> łączeniem je j jaKo jed 
®aj * Prow incji do Niemiec, boga - 

była w  najrozmaitsze doświad
czenia. I dlatego jeżeli m ów i się 

‘w mi. „H istoria magistra vi- 
» to specjalnie trafnie pow ie- 

to m ożrn v rtasnie o m inio
na! h istorii austriackiej. U czyć 
" i f  z niej bowiem m ogą wnzyscy, 
~~ 1 rządzeń j rządzący, i ideow e 
P*.ti« opozycyjne i węszący lep - 
s*ej okazji „koniunktur politycy -4, 

Uczy Się mogą także sfery ka- 
to. ;Kie biorące udział w  polityce.

K_>olicyzn, w  Austrii stanowił 
^  bardzo dużą i zdaw ałoby sie 
jednouW  B ył czerni , co tkw iło 
bardzo silnie i w  najszerszych rrB 
aaeh i wśród „w yższrch ‘- fciCl j  
Pranaopodobnie dlatego, czu iac 
2  »łh  i - o s n i ,  c ; W e
łeezeuatwo nustrijackie zdaJ £ .
w ały się sfery  katolickie w Au-
“ • « o n » , m ą  ;  t e

*—  a - s s a y s w bu-
J A  tRKnA  C H R 2 E Ś C I  
J ’  *  >K 0 S P O Ł E C Z N A
■W i » S2eł -effU ldt rzj»dzila w  A u - J™  partia chrzesciańsk, .  fp  .
^  dochodząc do władzy po

« J m £ .  ■ Jak p tó" k'j  i s o , . .
te L “  Wyszli przecież z luna

m  s z T n  ^ ° Y iadaJące ideow o naszej Ch«e8e.janskiej Den.okra
CJI k tąfl. w ięc Schui chniggt, re
skie m iały, przynnj mn

S u  - s " barw i- ^  wc k le , A  2 drugiej strony —  poza 
■ g j s U l  i k mi listam i, —  w y

n S -  p? tciwk0 Schuschni j. 
hUIer0^  ** iflierafą

•eine ha ,  ' W-Vsu* « j4 c a  na- 
• P ą c z e n ia się tymi 

Niemcami p r«tes a n c k i i j  i w o ju 
jącym i „na ioże“  od kilku at z 
k< tohcyzm em , Inscenizują? ^ - 
m asowe procesy przeciw ko du 
chow nym  katolickim . p rzy 
Stym w ięc, form alnym  r..m  no I  
niu nit pozostawało K ościołow i 
katolickiem u w  Austrii nic inne- 
■;«, jak całą swą silą i autnryte- 
^eni popraeć „katolicki** reżim 
'"•^Uschniggowski i przeciwstawić 

sl4 „pogańskiem u1' hitleryzm owi.

_  Z W Y R O D N I E N I E  
w  O K R E S I E  R Z Ą D Ó W

^rneiasem „katolick ie" i „de- 
m ckratyC2rtea rz!idy Dollfusa a
s f™  Schuschnigga w yrodziły  się 

0 W niemoralną dyktaturę,

pelegającą na terroryzowaniu 
większej części społeczeństwa,
"ueprzebieraniu w środkach i po- 
licy jno -  szpiclowskich metodach 
walki. Że w  sw ych założeniach, 

i treści i form ie, bardzo mało m ia
ły  w spólnego z moralnością kato
licką. że najw ierniejszym  ich  so
jusznikiem  byli... żydzi.

A  z drugiej strony nie można 
było  zapominać o tym, że aust
riaccy narodow i - socjaliści repre
zentowali nie tyle pogańskie ten
dencje protestanckich Niem iec i 
wszelkie „n iem oralne" strony pań 
stwa totalistycznego, ile raczej 
niemiecki patriotyzm  i nacjona

lizm, w yrażający się w  dążeniach 
połączenia się z rodakam i swym i 
w  Rzeszy. Bo przecież partia na
rodow o -  socjalistyczna w Austrii 
jako głów ne i niemal jedyne swe 
hasto wysuw ała połączenie się 
N iem ców z Niemcami. Była w  
gruncie rzeczy w  Austrii jedynym  
ugrupowaniem  narodowym . M oż
na się bow iem  najbardziej n ie
chętnie odnosić w  Polsce z punktu 
widzenia polskich interesów do 
dokonanego „A nschlussu" w  A u
strii, —  ale przyznać trzeba, że 
było  to naturalne rozwiązanie i 
zw ycięstw o niem ieckiego n acjo 
nalizmu. I o tym  nie pow inny b y 

ły  zapominać sfery katolickie w 
Austrii.

-  Ł Ł .D Y  S I T .  
K A T O L I C K I C H

Tym czasem  w brew  temu kato
lickie sfery austriackie zaangażo
w ały się bardzo wyraźnie i zdecy
dowanie za rządem  Schuschnigga. 
Zaangażowały się naturalnie od 
góry, bo „d o ły "  katolickie w yzna
w ały najczęściej „w szecłiuiem iec- 
ką“  ideologię austriackich nazich. 
I to zaangażowanie się „gó^y" ka
tolickiej w  Austrii po stronie

ne z Niemiec, czy też m iejscowe 
„austriackie", —  odn< szą się w ro 
go, do Kościoła katolickiego. N aj
częściej spotykanym dziś w  A u 
strii arguni Mitem jesl t ;n, ts Ko-

  ściół ten stanowi „antyniem iechą"
katolicyzm u w Au- ■ agenturę z a g r a n ic , że wypaczył 

zasady moralności. katol ' 
prowadząc politykę sprzeczną z 
własnym  społeczeństwem, polity
kę narodową.

Rozmawiałem na len temat z 
jednym  inteligentnym Austria
kiem. W idząc na mej twarzy pew

nie tylko „w ycofan ie  się" ltard. 
Tnnitzera po przew rocie m arco
wym, ale i w  dużej m ierze utratę 
zaufania posiadanego dotychczas 
-  ' ’ mas austriackich. I u łatw i-

'akow am e przez czynniki 
vskie
jzczegó ln ie ' silne po uzy

skanym przez nie zwycięstw ie.

N I E P O K O J Ą C E  
f  J J A W Y

I dzisiaj w  Austrii zaobserw o
wać można niepokojąco zjawisko.
Że całe riem al m łode pokolenie ne zgorszenie usprawiedliwił 

Sthuschnigga kosztow ało katoli- 1 oraz nadającą, ton czynniki poli- sw ój niechętny dla kai igyzm l -o
cyzm  bardzo wiele. Kosztowało tyczne., —  obojętnie, czy przyślą-

Prasa o wystąpieniu p. L K.

M i € l  t t  spis i  m as^lc?
r e w « 5 a c ? i

P A P I E R O a »
£  N  T  O  L , O  W  E
, J Ź W I A J Ą  C H Ł O D Z Ą

(J. K .) Prasa omawia szeroko 
wystąpienie b- premiera. Leona 
Kozłowskiego, w sprawie m aso
nów.

A N E G D O T A  
O  N O G A C H  M U C H Y
Prasa żydowska stara się zba

gatelizow ać i wyśmuŁĆ nowe w y
stąpienie antymasońske, czemu 
sprzyja zarówno osoba p. K o
złowskiego, jak i sposóo jego wy 
stąpienia

Żydowski „N ow y D ziennik" o- 
powiada anegdote o nogach mu
chy :

„Musi się przecież w końcu 
ktoś znaleźć, kto tę muchę m: 
sońska złapie i policzy jej nogi, 
musi się wreszcie zdemaskować 
ogłupiającą robotę rożnych ka
rierowiczów politycznych którzy 

“ triińeją prowadzić swr robotę tyl 
ko w atmosferze ciemnoty i tyl
ko za pomocą straszaków, który
mi grożą wszysiidm swym prze
ciwnikom. Nie chodzi bynaj
mniej o to, czy ruch masoński 
jest wrogo czy też przyjaźnie do 
państwa polskiego usposobiony, 
ale chodzi przede wszystkim o 
stu ierdzenie, co to 2acz, gdzie 
jest, kogo grupuje i jaką siłę re
prezentuje. Może okaże się, że 
mucha masońska nie ma w ogóle 
jmg, gdy tymczasem wmawia się 
"v nas, że jest i wielogłowa i wie- 
lonoga.
Prasie żydowskiej sekunduje 

„Iewatańsk-i" „K urier P o lsk i" :
,,ReeIacje“ masońskie b. pre- 

wywarły w  opinii pewne
e się zap y| p iaa -  katalogi masońskie i

nie ogt się iazwi .1 
owych masonów na „kiet-own-

w Po1sc“  Placzcpio b. premier u iyWi
tu, ze „nrzyjdzie cz,as“  na opu
blikowanie katalogów.

i^ Y C I / j u h ą ć
K O N S E K W E N C J E ;

„C zas" stawia sprawę w spo

sób poważny i domaga się w y
ciągn ięcia  konsekw encji:

Otóż takie postawienie sprawy 
„as nie zadowalała. Skoro p. (L. ! 
K.) twierdzi, że osobistości zaj
mujące w Polsce kierownicze sta
nowiska są masonami i skoro 
daje nam do zrozumienia, że na- i

zwiska ich figurują w owych w y- i 
dawanych w oenew ie oficjal
nych katalogach masońskich, to 
musimy się zwrócić pod adresem 
czymiików rządzących z jak naj
bardziej kategurycznym żądaniem 
wyświetlenia caiej tej sprawy. 1 
Przecież to, co napisał w swym 
artykule p. (L. K .) jest Jtra li-

S e j m  n i f t  z d a ł  m a t u r y
Słuszny głos „Małego Dziennika

Znany publicysta J. R. w ka
tolickim  „M ałym  Dzienniku" słu
sznie p ;sze:

Sejm teraźnieiszy, jeśli chodzi 
o jego ski id osobowy, jest odbi 
ciśm układu sił politycznych, jaki 
istniał w chwili tworzenia go, t j. 
w r. 1935. Jest wyrazem tej epoki 
• ' nfazym życiu politycznym, kie
dy ster rządów dzierżyli pp. Sła
wek, Leon Kozłowski, Jędrzejewi- 
cze, epuki triumfów t. zw. „wy- 
ch. iwanla pań'-,-vowego" i „ideolo
gii pa.i.,tvi owej” , opierających sie 
na poglądzie, że pomiędzy Pola
kiem ' idzież chi-ześcijaninem a ży
dem ni' rolno jest czynić żadnych 
rozróżnień ustawowych, ponieważ 
państwo me zna różnic .igijnych 

i narodowościowych, a skiad i się 
tylko z równouprawnionych .oby
wateli” .

To też znamienne dla obecnego 
Seimu jest nie to nawet, iż kurii słowie.

«

żydowskiej w wyborach samorzą
dowych ilie trdhwalH, :>o tego, bio
rąc pod uwagę jednostronny dobór 
jego spuśród grona iawnych dzia- 
biczów BBWit, trudno było wła
ściwie oczekiwać. Charakterystycz
ne jest to natomiast, żc nie znala
zła się w nim drobna choćby gru 
pa, która, pragnac Jar wyrąz nur
tującym w społeczeństwie poglą
dom i dążeniom, wniosku takiego 
bodaj „na przepadłe" nie postawi- 
is. Ten brali decyzji, -wnikający z 
niedostatecznego kontaktu ze spo 
teczeństwem i niedostatecznego w 
nim iparcia, to niejako zamknięcie 
się Sejmu me własnj m zespole, w 
wewnętrznych czysto kombinacjach 
i rozgrywkach najwyraźniej maluie 
obecny stan naszego parlamentu, 
jego ducha i jego możliwości.
Sejm  nie zaał matury. Nin zda

li je j  również poszczególni po-

f l
O p i n i a  „ G i o s u  N a r o d u
Kstolik nie może należeć oo „Rotory”

zakazała księ-

B ru u p y -  brtsnScKim?
Zmiany nałwisk żydowskich

0 żydzi zgłosili się zimierz i Irena Bernstein chcą się
^m ianę nazwisk: i )  Artur, Ka- nazywać. Boguszewicze, Bojano-

wicz, B ogojew icz, B -iinow icz lub 
Bradicz. 2 ) G rzegorz Gajler chce 
się nazywać Geller. 3) P iotr Salz 
man chce się nazywać Solert. 4) 
Ruwin Brudny chciałby się na
zywać Brunicki i w reszcie 5 ) Jan 
Sommerstein chce się nazywać 
Stożyński.

Sprzeciwy przeciw powyższym

„G łos Naroduf*, zamieszczając 
oświadczenie Rotary Clubu dodaje 
następujące kom entarze:

Podpisani pod deklaracją panowie 
podnoszą katolicyzm „przeważającej 
większości * rotarystów. Zatrzymaj
my się przy tym punkcie. Co władze 
Kościoła o retorystach sądzą?

jest to cały szereg ostrzeżeń ze 
st-ony biskupć v przed rotaryzmem. 
1 tak prymas Hiszpanii w liście z 23 
stycznia 1929 r. ostrzegał wszystkich 
wiernych przed tymi klubami zarzu
cając im „laicystyczne" tendencje... 
W dniu 12 lipca 1930 r. Episkopat 
Holandii wydal pismo, w którym m. 
m Pow kdział, że „wstępowdnie do 

w. Pr tary, katolikom nie jesl do- 
olone“ . Kongregacja Konsystorza

w dniu 4 lutego 1929 
żom do nich należeć.

W Polsce taKiego formainego za
kazu nie ma. Ala iiie ulega wątpli
wości, że dobry katolik — podkreś
lm y : dobry katolik —  nie może na
leżeć do organizacji międzj narodo
wej, przed kt>irą ostrzegają przedsta 
wiciele hierachii Kościoła.

W końcu jedna uwaga.. .Podpirani 
pod odezwą panowie piszą, ze Ro- 
tary-Cluby są „klubami towarzyske- 
zawudowymi" i niczym więcej. Jeśli 
-alt, to po co przyjęli statut pedej- 
rzanych w świecie „Romry Clubów"? 
Niech z nimi zerwą i niech założa po 
Piostu nowe, czysto polskie, kluby 
towarzyskie, a prasa polska przesta
nie tiaktować ich jako , kryptri-ma- 
sonów" i wszystko będzie w porząd
ku.

wym oskarżeń-em grupy rządzą
cej, oskarżeniem lym bardziej 
ciężkim, że nie wyszło on j z pod 
pióra jakiegoś trzeciorzędnego, ni ' Jc 
koma nieznanego i go aiacego za 
tanią sensacją dziennikarza, ale,

.że  sformułował je wybitny poli
tyk, człowiek, który niedawno 
zajmował najwyższe stanowisko w 

-b-erarchii państwowej, a więc czło
wiek, który z pewnością zdaje so
bie sprawę z ciężaru swych twier
dzeń.
„G łos N arodu" stawia Łaś żą

dania pod adrestm  p. L. K .:
Masoneria działa — zwłaszcza 

u nas —  w ukryciu. Autor z „P o
lityki" oddałby sprawie wielką 
przysługę, gdyby ujawnił rzeczy- 
v istc nazw iska polskich maso
nów. Abyśmy mu w tym wypad
ku uwierzyli, trzeba, by : 1) od
słonił przyłbicę i wystąpił pod 
pełnym nazwisl-iem; 2) by przy
toczył dokładnie tytuł katalogu, 
dane co do jego wydania i dosło
wny tekst, który w artykule „P o
lityki*- tylko streścił...
Na razie p. L. K. sam przyłbi

cy nie odsłonił, tylko odsłoniła 
ją  prasa. Spisu również nie o- 
glosił.

w  ten sposób: „Pan jest Pola
kiem , w ięc Pan nas nie może zro
zumieć. K ościół katolicki w  P ol
sce jest bow iem  zupełnie inny niż 
u nas. U was ideał katolicki by ł 
zawsze n a rod ow y ,, w  czasie nie
w oli b y ł nawet najsilniejszą osto
ją  po’ skości. A le  gdyby było o d 
wrotnie, gdyby w  czasie niew oli 
ideał katokeki służył iiiteresinii 
zaborców  i przeciw stawiał się poi 
skości —  to i Pan by  inaczej na 
K ościół katolicki spoglądał. To by 
Pan w ów czas potrafił t̂orum ieć 
nasz zawód i nasze obecne nastro-

N A  P R Z E Ł O M I E
A  niestety nie si to wśród na j

bardziej nawet katolickich A ust
riaków  poglądy odosobnione. S ły
szeć je  można i na „d o le '1 w śród 
robotn ików  i mzszycb warstw 
mieszczańskich. Ni tytn tle z t m o  
gła się propaganda protestantyz
mu, m ów i się też coraz częściej 
o wprow adzeniu Kość oła „n aro
dow ego" w  Austrii. K atolicyzm  w  
Austrii przeżywa ukres pow ażne
go niebezpieczeństwa.

St. Kamiński

PZIEN W POLITYCE
iE u l  IC JA L N Y  Z JA Z D  G R U P Y  

DR. M IC H A Ł K IE W IC ZA
n» S l°śna w  sw oim  czasie g ru -
ssregóJMJ,cka*5ie'Ticea> który wnaz 2
PS do fi OW ej Wi=!ą~
ii« . * >  o*1 szeregu m.esięc-i

lityczne " żafłnei działalności p0-
aw . _ Obe cnie zaczęły krążyć . UCM,

otrewm 26 działacze ci w obec n ie- 2 m ia n °m  z g ła s z a ć  n a le ż y  w t r z e ch  
ym ania odnowiednich stanowisk P ie r w sz v i h s n ra w a r ii  da  Tfami .

7  0  0  :  &
Stosunek kopstału żydowskiego

do p o lsk ie g o  w  kosach be zprocento w ych

Ozonie odpowiednich stanowisk 
czasie olul w  najbl ższym
którym > Ł, n ieoficja 'n j) -jazd . na 
a  aby zostać  ustalona dal-

w 4 0 d z ie ż  f r o n t u  m o r g e s

m i ^ ! ! aduieffly  że w przyszłym  
Po»n cabyć się w Toruniu i*

t - j ? 11}!?,, 7 3azdy związku m łodzieży 
wami I L ’  pozosta je  pod w pły-

stronnictw a Pracy.
D E M O K R A C I 

Z A K Ł A D A J A  A G E N C JĘ
Str 110 i112 w  n a jb l:ższym  czasie 
m ić * ' *yvo Dem olcratyczne urucho- 
SaWj(Ina ^iwoją w łasną agen cję  pra- 
tvCCTi’ ” P iz w ą  „A g e n c ja  dem okra-

Sprawa organizacji Kas Bez
procentow ego K r e d y t u  na Polesiu 
postępuje bardzo szybko naprzód- 
Jeszcze rok tem u na Polesiu nie

pierw szych sprawach do Korni anl j ednei kasy, dziś jednak
sariatu Rządu na m. st. Warsza- ‘ lamy ûz “  1 1 ° lesiu chrześcijań- 
w ? do dnia 3 sierpnia r. b „  w sk\cb  ^as ktdre j« łn a k  dyspo- 
czwarte.i sprawie do urzędu wo- nu ą̂ ł>ardzo m ałym  kapitałem, 
jew óazkiego łódzkiego do t sierp- bow iem  zaledw ie około 6.000 zł 
nia, a  w piątej sprawie do urzę- W  dniach najbliższych powsta-
du wojewódzlciego 
go do 7 sierpnia.

L o sprzeciwu należy załączyć 
dowód u praw ria jący  do używa
nia^ chronionego nazwiska (naj- 
W pisj metrykę na druczku) oraz 
opłatę stemplową zł. 5,50 wmrto- 
ści nominalnej.

tarnopolskie- r le jeszcze 9 podobnych kas. tak, 
że ogółem  bedzie ich 2G. Sprawa 
organizacji chrześcijańskich kas

W PIOTRKOWIE KUJAW.
zaprenum erować „A B C " można 

u p. Edwarda Puszą, 
ul- 3-go Maja (k iosk).

beziorocentowTego kredytu datuje 
się na Polesiu zalodw ie od 1936 
roku.

Nadm ienić jednak musimy, że 
w stosunku do kas bezprocento
w ego kredytu żydow skich na P o
lesie jesteśm y bardzo daleko w 
tyle, bow iem  żydow skich kas na 
Polesiu jest aż 59, które dyspo
nują kapitałem około 700.000 zł., 
nie m ów iąc już o kasach istnieją
cych prawie przy każdym  rabina
cie. Sprawą organizacji chrześci
jańskich kas bezprocentow ego kr< 
dytu muszą się jednak zająć odpo
w iednie czynniki, bow iem  Polesie 
zamieszkałe przeważnie przez luc 
ność chrześcijańską, musi choć do
równać pod tym  względem  kapi
tałom kas żydowskich.

G H C A  N A S  
P R Z E K U P I Ć ?

M iędzynarodowa Unia Stow a
rzyszeń przyjaciół L ig i N «rodów —  
które to stow arzyszenia są orga 
n izacjam i w ybitnie masońskimi —  
na kongresie swym w K openha
dze ichw aliła  rezolucję, w zyw a
ją cą  L igę N arodów  do n iezw łocz
nego zwołania kon ferencji m ię
dzynarodow ej, której zadaniem 
byłoby rozwiązanie zagadnienia 
żydow skiego w Europie. Kon fe-

Właśjiriele nleruchomlścll

w ANTENY ZBIOROWE
na m asztach

zaopatrujemy się u chrześcijan
K BRZEZIŃSKI 1 dK ś, Zakł. 

Elektro - Radiotechniczne — 
Krucza 49, róg  Alei Jerozo
limskie].

T. roŁićłZEAAssKI —  orr-d o
wa 30, tel. 276-0*:.

J. HAJDUKIEWICZ, Zakł. Urząl 
dzeń Elektrycznych i Telefo
nicznych — ui. żurawia 28, 
tel. 8.44-03.

A. OKOŃ -  
tel. 807-99.

Mok-towska 41,

W. PI ETRASZEWSKI —  Nowo
czesny Zakład Elektrotechniczny
M arszałkow ska 96, tel. 9.01-S9.

Nowy dyrektor
C . T . 0 .  i K  R .

Na m iejsce dr. inż. W ojtysia- 
>a, docenta SGGW, dyrektorem 
Centralnego Towarzystw a Orga
n izacyj i Kółek R olniczych w 
W arszawie mianowany został na

rencja  ta miałaby na celu udzie- | razie w charakterze p. o. przez 
lenie państwom, posiadającym
znaczny ndsetek żydów i przelud
nionych —  pcm ocy finansow ej. Z 
drugiej zaś strony L iga m iałaby 
dopom óc żydom do stw orzenia i 
rozbudow ania sw ego państyca na
rodow ego oraz um ożliwienia im i- 
m igracji do krajów  posiadających  
słabe zaludnienie.

Niezwykle charakterystyczni’ 
jeirt pom ysł „łapów ek" dla 
państw, posiadających  nadmiar 
ludności żydowskiej, gdzie siłą 
rzeczy nastroje antysemickie ma
ją  najw iększe napięcie. Niewą* - 
p liw ie ten prawdziwie żydowski 
pom ysł zrodził się w głow ie ja 
kiegoś żydowskiego przyjaciela 
L ig i Narodów.

prezydium Tow. p. Chyliński, do
tychczasow y dyrektor waraz. 
W oj. T. O. i K. R.

W najbliższych dniach należy 
oczek:w ać ostatecznego zatw ier
dzenia p. Chylińskiego na nowym 
stanowisku.

Równocześnie prezydium C. T. 
O. i K R mianowało kierow ni
kiem wydzi łu organizacyjne?" 
—  inż. Ciemnieivsłriego.

G ną pszczoiy
Z różnych stron M ałopolski do 

noszą o masowym gin ięciu  
pszczół. Klęska dotknęła kilka ty - 
tysięcy osad, a została spow odo
wana przez ostatnie burze i ule
wne deszcze.

N o w e  kościoły i kaphce
budule ludność Wołynia

/  kolonii Perełysianka koło mia- 
ńc.zka Derażne pow. Równe, po
święcono kamień węgielny pod ka
plicę św. Andrzeja Boooli. Miejsce 
pjd kaplicę ofiarował jeden 7. miesz
kańców, Paweł Dawidowicz. Poświę
cenia dokonał ks. dziekan kanonik 
Syrewicz z Równego w asyście ks.

prob. M assalskiego i ks. Domańskie
g o  . . .Także w  N owożukie poświęcono 
kamień węgielny pod  kapli j  k 't. 
Aktu pośw ięcenia dokonał ks. biskup 
suiragan W alczykiew icz. Tak budo
w ę kaplicy jak i szkoły zaw di czają 
m ieszkańcy osadnikom  w ojskow ym  
z S zw oleżerow a - Rokitnianki.

I
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lion franKGw za zaklęcia

Astrologowie przed sadem
Trzy są rzeczy, które śmiało 

można nazwać —  jednakowo bez
granicznym i: kłamstwa rozma-
itycn jasnow idzów  i iakirow , in
teresy, które przy ich pom ocy ro
bią i głupota publiczności.

Z A K L Ę C I A  
M A  W I E R N O Ś Ć

Parę m iesięcy temu przed są
dem w Paryżu toczyła się spra
wa —  stanow iąca swcgo rodzaju 
rejcora w tej dziedzinie-

Pewna dama w ytoczyła skargę 
przeciw ko jasnow idzącej wróżce 
—  o sumę oKoło 1 m iliona fran 
ków, którą je j w płaciła  w ciągu 
roku, wzam ian za przyrzeczenie, 
źe wróżka sprawi p izy  pom ocy 
m agicznych sposobów, że bogaty 
przyjaciel pozostanie je j wierny.

Skutek był ten, że cały szereg 
naiw nych —  zdecydow ało się 
również na wniesienie skarg.

6  A S T R O L O G Ó W  
P R Z E D  S A D E M

Przed karnym wydziałem  pa
ryskiego sądu —  sta je w  charak- 
Terze osKarzonych o oszustwa 
lnb usiłow anie oszustw —  aż 6 
astrologów , fak irów  i „p ro feso 
rów " nauK okultystycznych

1 0  T Y S -  D Z I E N N I E
Przy okazji teg o  p rocesu  w y 

szło na jaw m ięd zy  in nym i, że 
jeden z pośród „p r o fe s o r ó w "

podczas 2 lat otrzym ał 252.000 li
stów. N iektórzy z pośród oskar
żonych zarabiali do 10.000 fr. 
dziennie. Pobierali oni po 3 fr. 
za t. zw. „bezpłatne" horoskopy, 
podczas gdy szczegółow y horos
kop Kosztował 100 fr .

P K O f E S O i  t O L A FA
N ajbardziej popularnym  z po

śród nich jest niejaki Helmut 
Schlesinger z Berlina, który od

1934 r. występował pod pseudo
nimem „profesor O la f" i założył 
sobie całe biuro, które zatrudnia
ło 36 pracowników. Schiesinge,. 
p łacił im naturalnie głodow e 
pensje, 90 proc. dochodu zatrzy
m ując dla siebie. Żył też luksu
sowo.

P roces został odroczony, gdyż 
w iększość oskarżonych nie otrzy
mała wezwań, gdyż w m iędzycza
sie znaleźli się w więzieniach.

O d  g r a r i c y  H o  g r a m c y
Pływający przytułek austriackich żydów

W  „Paris S oir" H  R. K n icker- 
bucker zamieszcza sentymentalny 
leportaż z „p ływ ającego dom u w y  
gnańców " —  żydów  austriackich, 
pośw ięcając go debatującej obec
nie w Evian m iędzynarodowej kon 
ferencji w  sprawie pom ocy zbie
gom żydowskim .

Na falach Dunaju kołysze się 
stary nędzny statek. Jest to w ła 
śnie p ływ ający  dom  50 żydów  i 
ich rodzin, n iedaw nych mieszkań
ców KitUee.

komedianci z  podwórek Warszawy
„bziwne sztuki wyczyniamy, taki już nasz fach"

Ruzpalony bruk u licy praży 
przez podeszwy. 0 <J rozgrzanych 
murów b ije  żar. Ludzie z tru
dem wloką ociężałe nogi.

W  H A F T Ó W A N 3 T C H  
Ę ^ W A B I /  C !

W chodzę w bramę wysokiej 
kam ienicy, niemal jednocześnie z 
parą, dziw nie wystrojoną. On u- 
ęraiiy w  krótKie sportow e spod
nie i koszulę w zcrzyście hafto
waną. Z wzorami haftu  zlew ają 
się plam y kurzu i potu —  ślady 
w ielogodzinnych  wędrówek w 
zakurzonym i upalnym dniu. 
Twarz ma szarą, niem al jak zie
mia w  blasku słońca. Oczy zmę
czone w  czerw onych obwódkach 
powiek.

Najnowszy podręcznik żargonu
Jan Żelewski —  „Język żydowski”  Warszawa—  

Kakładem „Kultury i Pracy”
Brak dobrego podręcznika żargonu 1 wych. Różnice wymowy sprowadzone 

żydowskiego stawał się coraz aotkliw | są do podzrału na dialekt tak zw. li-
szy w miarę wzrastaniu aktualno
ści kwestii żydowskiej w Polsce. Nie 
mogły tej luki załatać podręczniki a- 
ni słowniki pochodzące <z państw o- 
ści .innych, tai szczupłe i zresztą od 
dawr i wyczerpane samouczki.

W  porę pojawia się praca p Jana 
Żelewskiego. Na razie jest to pierw
sza część podręcznika, obejmującą 
wiadomos*. golnę, rozmówki i lek
turę. Dzieli się ona na cztery roz- 
działy-. I —  wiadomości ogólne, alfa
bet, gramatyka i składnia, II — tek
sty polsko -  żydowskie, 111 —  lektura, 
IV —  uwagi o języku hebrajskim.

Dużą zaletą książki jest przystoso- 
vsnk ej do ootrzeb praktycznych. 
Widać tu wysiłek człowieka, który 
-ię sam zetknął z zawiłościami języ
ka żydowsku go i na 'odstawie swe
go doświadczenia wskazuje czytelni
kom właśnie te punkty trudne, na 
które natrafi! przede wszystkim przy 
czytaniu gazet. Widać troskę o to 
by istoł-ni liczno kota polskie mogty 
oględnie łatwo poznać się z języ

kiem wroga.
Układ książki jest Przejrzysty i 

jasny, me ma tu zawiłości nauko-

tewsKi. (.używany przez większość 
ludności żydowskiej w  Polsce) i tak 
zw. połsici vei warszawski.

Różnice =>utor uwydatnia, zesta
wiając brzmienie liter i wyrazów w
obu diaieku h w poszczególnycn
przykładach. Książka w połączeniu z 
drugą częścią, słownikową stanowi 
najszybszą drogę do zapoznawania 
się z prasą żydowską.

Możuaby zarzucić pewne droone 
usterki w i/mawianiu subtelności wy
mowy (np. wymowa wyrazu „ich", 
„h“ nieme na początku niektórych 
crasowników i t. p.) Szkoda następ
nie, że autor, omawiając wyrazy he
brajskie, czyni to w formie krótkiej, 
idsyłając do specjalnych podięczni- 

ków. Przydaiouy się więcej' wiado
mości o wyrazach hebrajskich, które 
sic spotyka często w prasie żydow
skiej. Usterki te jednak .ędą zapew
ne uzupełnione w drugiej, słowniko
wej części książki.

Książka, lcBorej dawno polska o- 
pinm nyśląca oczekiwała, powinna 
zyskać jak najszersze poparcie.

ta d . Pt

Obok niego dreipcze drobna ko
bieta w długich  różow ych szara
w arach i „srebrem  nabijanym " 
serdaku.

—  Kom edianci! —  krzyknął 
sto jący  w bram ie chłopak i śmi
gnął koło mnie na podwórko za 
cudacką parą. Posziam  w jego 
ślady.

T A N G O
R ozłożyli na asfalcie  podw ór

ka wzorzystą makatę. (W zorzysta 
m usiała być kiedyś. Teraz m ieni
ła się tylko różrym  natężeniem 
szarości).

M ężczyzna wsparł się o żelaz 
ne pręty podw órzow ego ogródka 
W ziął przed siebie harm onię, któ
ra zaniosła mu się w rękach roz
płakanym tangiem . Dziewczyna 
w ygięła się w jedną, potym  w 
drugą stronę i rozpoczęła taniec 
na rozłożonej szmatce.

Z okien o ficyn y  w ylatywały 
zmieszane meludie radia. Słońce 
paliło. Dziewczyna w’ chaosie 
dźwięków i piekielnym gorącu 
spływała potem.

Z okien patrzyły ciekawe ku- 
cnarki. Jedna jedyna 5-cio gro- 
szówka stuknęła o bruk.

'  D Z I W N E  S Z T U K I
Zm ęczeni, poszli szukać szczę

ścia  na inne podwórko. Szlam za 
nimi wiedziona współczuciem .

R ozłożyli znowu brudno - pstrą 
makatę. W yszukali z wnętrza wa-

arsenał m agicznych

Protestacyjny
Strajk uczniów

BOLOGNE, 11. 7. Charaktery
styczny w ypadek -wydarzył się w 
jednym  z tutejszych gim nazjów 
M ianowicie zastrajkowali wszyscy 
uczniowie, chcąc w  ten sposób 
zaprotestować przeciw ko nie 
przyznaniu żadnemu z abituuen 
tów  św iadectw a dojrzałości w  cza
sie egzam inów maturalnych.

chorzy  leczcie się  w  kraju i silniejsza i skuteczniejsza w zipła ,jij niż podobn" żrodki zł.<rra- 
niczfle, jest aaza SÓL MORSZYNSKA lub GORZKA WODA MORSZYtśrSKA, Stosuje się w niedomaganiach 

żołądka, przy zaparciu stolca i cierpieniach wątroby Żądać w ao tekach i składach aptecznych.

lizki cały 
Przyborów.

M ężczyzna wstchnął głęboko i 
rozpoczął w zdłuż podwórka mo
notonną przem ow ę:

„Szaonw ne państw o" proszę, 
Datrzcie i podziw iajcie, co się tu 
na dole dzieje- Dziwna sztuki wy- 
czyniami, taki już nasz fa ch ".

Cóż to były za sztu k i?! Łyka
nie ognia, żonglow anie nożami, 
kulami.

Przedstawienie trw ało 20 mi
nut. Patrzyło na nie dwóch umo
rusanych chłopaków od stróża. 
N aw et „don n y" z okien kuchen
nych nie w yjrzały. Sztuki to sztu
ki. Tango, to jest jeszcze na co 
spojrzyć.

W S T Y D  P A T R Z Y Ć  
Z A  D A R M O

—  Dawno fak chodzicie po po
dw órkach? —  pytam, kiedy szli 
do w yjścia.

—  Już czte iy  lata —  odpowie
dział mężczyzna, ociera jąc pot z 
twarzy. W  cyrku ju ż występować 
nie mogę, bo ciężko tam o pra
cę.

— Ile godzin tak chodzicie po 
m ieście?

—  Zanim dojdziem y od miesz
kania z Górczewskiej a potym do 
domu, to na samą drogę zejdzie 
ze dwie godziny. A  przedstawie
nia robim y dokąd się da, od rana, 
do zmierzchu. Człowiek przycho
dzi do domu taki, fe  ani ręką, ta
ni nogą.

—  Dużo zarabiacie?
—  Różnie. Dwa złote. Czasem 

trzy. W żydowskich dzielnicach 
wszystkie okna pełne, ale żaden 
żyd nie rzuci ztamanego grosza. 
W dzielnicach lepszych, gdzie 
mieszkają Polacy, jak  ju ż spoj’ - 
rzą, to i rzucą bo im wstyd.

—  „Szanowne państwo"... —  
zaczyna znowu sw oją przemowę, 
odchodząc ode mnie. I w sztucz
nym terw oize  w raz ze sw oją u- 
srojoną  towarzyszką m ęczy się w 
akrobatycznych łamańcach. Słoń
ce grzeje  coraz m ocniej. Nikt 
nie wysunie się nawet na roz
grzane południowym gorącem  
balkony... (m )

Statek w ygląda żałośnie. Po
dzielony jest przepierzeniem na 
dwie części, z których jedna prze
znaczona jest dła m ężczyzn, w  
drugiej tłoczą się kobiety i dzieci.

Nie m ając się gdzie pom ieścić 
i nie ma jąc zresztą co roDić, zy - 
dzi spędzają czas na barłogach, 
okrytych słomą, pod biudnym i 
derkami.

Przy jednym  ze stołów  brodaci 
Izraelici ślęczą nad rozłożonym i 
księgami, m odlą się przybrani w 
tałesy. Na statku panuje m rok. 
Du legow iska w drapyw ać się trze
ba po wąskich i niew ygodnych 
drabinach.

W ładzę nad „tułaczam i" spra
w u je A ladar Reissner, do niedaw 

n a  jenen w najzam ożniejszych h o
telarzy Austrii. Żali się reporte
row i, iż zepsuto m u tak dobrze 
płynące życie.

—  Hotel szedł mi dobrze. Na
leżałem do wszystkich stow arzy
szeń w  mieście i cieszyłem  się do
brą opinią. A ż tu nagle ludzie z 
Gestapo wszystkiem u położyli 
kres.

W  rzew nych słowach Reissner 
opisuje scenę, kiedy zmuszony 
przez hitlerow ców , podpisać m u 

siał dokum ent, na którym  przy
znawał sie, iż jako żyd dorobił się 
m ajątku przez kradzież i oszu
stwo, oraz, że dobrow olnie zga
dza się opuścić terytorium nie
m ieckie. K nickerbrocker słowom  
żyda nadaje pemą barw ę praw do
podobieństwa i okrasza je  łzą sen ■ 
ty mentalnego współczucia. RtisS- 
ner opowiada, jaic w  dom u i n o - 
telu, który h itlerow cy przemienili 
na urząd, razem ze swą rodziną 
musiał szorować podłogę, on —  
dostojny obyw atel i w ytw orny  dy
rektor hotelu. ■

Z domu, rodzinę Reisanera ra
zem z Innymi życiami z miasta 
przeprowadzono do w ozów  cięża
row ych, które ruszyły w niew ia
domym kierunku. Następnie p o 
zostawiono ich nad brzegiem D u
naju, pozostaw iając im  jedynie 
stary statek, tkw iący na mieliźnie 

—  W ędrowaliśm y od gram cy 
do granicy, odpychani wszędzie. 
P olicja  niemiecka, czeska i w ę
gierska wtłaczała nas za każdym 
próbnym  w yjściem  na ląd z po
wrotem  na pokład statku.

Statek ten jest podobno darem 
węgierskim, ofiarow anym  na sku
tek interw encji innych żydów .

N o w y  z e s z y t  „ P r a s y ' '
Ukazał ag nowy Nr. 6 — 7 zeszyt 

„Prasy". Otwiera zeszyt tekst prze
mówienia prezesa Rady Naczelnej 
Polskiego Związku W ydawców Dzien
ników > Czasopism p. Feliksa Mro
zowskiego, wygłoszonego na Ogól
nym Zebraniu członków Związku, 
a' poświęconego omówieniu naczel 
nych zadań prasy w dziedzinie wy
chowawczej i informacyjnej.

Artykuł następny przynosi stre
szczenie dwu memoriałów delegacji 
polskiej na VI Kc ngres Międzynaro
dowej Federacji Związków W ydaw
ców Dzienników (FIADEJ) w Rzy
mie; m„moriały te dotyczą zagadnie
nia walki z fałszywymi informacjami 
oraz spraw telekomunikacyjnych.

Dalej zamieszczone zostało szcze
gółowe sprawozdanie z IX Ogólne
go Zebrania członków Związku W y
dawców, które odbyło się ostatnio w 
Warszawie, oraz streszczenie w ygło
szonych na tym :ębranlu_re'aiató»-: 
dyr. Stanisława Kauzika „Sytuacja

prasy na tle ogólnej sytuacji gospo
darczej" i dyr. Franciszka Głowiń
skiego „Aktualne zagadnienia admi
nistracji wydawniczej".

Sprawozdanie z VIII go Kontynen 
talnego Kongresu Reklamy w Wied
niu zawiera artykuł p. St. Zakrzew
skiego. prezesa Polskiego Związsu 
Reklamowego

Dział artykułów i relacji informa
cyjnych zamykają prace ną stępujące: 
„Tow arzystwo Wiedzy Frasowej" 
(sprawozdanie z  zebrani? założyciel
skiego tego nowego zrzeszenia), „Mi
nimalne stawki wynagrodzenia dzien
nikarzy w Paryżu", ,,75-lecie Gaze
ty Rolniczej" i „Przedstawiciele cza
sopism w zakładach fabrycznych S. 
A, S+einhagen i Saenger w Myszko- 
w ie".

Zamykają zeszyty stałe raoryKi: 
Prace Związku \Vf dawców., Organi
zacje i sprawy dziennikarskie Kro- 
n ito  krałutUr-Rjuwo—a prass-i Pra
sa na szerokim świecie.

Na zdjęciu  —  inżynerow ie ja p oń scy  dokonują przeglądu stikód 
w yrządzonych katastrofalnym  w ylew em  rzeki Żółtej w Chinach.
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LUDZIE I nCSłOH
P o w ie ś ć  w s p ó łc z e s n a  z  D z ik ie g o  Z a ch o d u

Bandę opryszków doktora Czingwha odjeżdża z Huwaiem jako 
przewodniki ;m z Punce Rappert. tościecza, me dostawszy samo
lotu do pościgu, zgłasza się na policję.

Kościesza chciał w ytłum aczyć, lecz policjant nic dał mu  
przyjść do słow a.

—  Jak pan tu w lazł w ogule? —  wrzasnął. —  Trzeba pu
kać przed w ejściem , zrozum iano?

—  Przepraszam  pana —  zaczął Kościesza —  ale...
—  Co mi po pańskich przeprosinach?! —  przerwał 

urzędnik. —  Zapytuję po raz wtóry, czego pan sobie życzy?
—  Chciałem  prosić o sam olot... _
Policjant nie pozw olił mu dokończyć zdania —  parsknął 

głośnym , niepowstrzym anym  śm iechem , uderzyi pięścią 
w stół i zaw ołał:

—  D o pioruna jasnego! Czy pan sądzi, że to iest porad
nia dla d z i w a k ó w ?  Przed kwadransem przyszedł jeden ta
ki co szukał specjalnego wagonu dla dzieci, teraz drugiemu  
zachciewa się samolotu. Trzeci przyjdzie po czołg, czwarty 
po okręt w ojenny!... Proszę mi nie zawracać głow y! D o w i
dzenia!

Kościesza nie ruszył się z m iejsca.
—  Zaraz, panie, w yjdę w swohn czasie —  odDarł sookoj*- 

aie. —  Chciałbym  wiedzieć przede wszystkim , gdzie zn aj
duję się : na posterunku policji czy w iakim ś prywatnymi 
biurze ?

Policjant zm ierzył go spojrzeniem  od stóp do głów.
—  Pan jest w  kancelarii szefa wywiadu —  m ruknął gnie

wnie. —  Szefa wywiadu, zrozum iano?
—  Bardzo mi przyjem nie, panie szefie —  oświadczył nie

wzruszenie Kościesza. —  Teraz proszę m i tylko powiedzieć, 
kiedy będę m ógł w ytłum aczyć, jaka sprawa mnie tu sprow a
dziła.

W id oczn ie  tytuł ,,sze fa " pochlebił urzędnikowi.
—  Niech Dan m ów i! —  rzucił m niej oDryskliwie. —  Ale  

proszę się streszczać!
W łaściw ie  Kosciesza nie wiedział, od czego należy za

cząć. Uprzytom nił sobie w tej chwili, że z w yjąfkiem  m or
derstwa, popełnionego przez H uw ai, reszta będzie brzm iała  
wprost niewiarogodnie.

Inspektor policji w yw iadow czej w ysłuchał i z pow ątpie
w aniem  pokręcił głow ą.

—  W ię c  pan twierdzi, że to ma ścisły związek z zaporą  
w odną? —  zapytał.

—  Zdaje się, że m ów iłem  zupełnie w yraźnie! —  odburk
nął podrażniony inżynier.

—  W  takim razie pan źle trafił. Ta sprawa mnie hie ob
chodzi.

—  W ię c  kogo obchodzi, do stu diabłów ? —  w rzasnął za
gniewany Polak.

Inspektor roześm iał się,
—  D ziw ny człow iek z pana! Ładnie bym  w yglądał, gdy

bym  aresztował ludzi za to, że m ają szczęki większe, niż in
ni lub za to, że noszą m eloniki! Niech się pan uda... zaraz 
napiszę... posterunek num er czternaście... Mountain Street
355... Proszę! D o widzenia, nie m am  czasu na żarty!

W rę c zy ł kartkę Kościeszy, skinął głową i uż nie zw raca
jąc żadnej uwagi na inżyniera, krzyknął do Indianina:

—  Powiesz wreszcie, kto ci dał w hisky?
Kościesza zacisnął pięści w bezsilnej wściekłości. Popa

trzył na nieuprzejm ego urzędnika policji i odpow iedział za 
Indianina:

—  Jeden człow iek! M iał okrągłą twarz i nos... taki nos!
Przy tych słowach po sztubacku „pokazał nos“ policjan

towi, który zaniem ów ił ze zdum ien.a i w ybiegł z pokoju z ha
łasem  zatrzaskując za sobą drzwi.

W sk oczy ł do taksówki.
—  Mountain Street 355! A le prędko!
N a skrzyżowaniu ulic taksówka zwolniła biegu. Koście

sza. w yglądając stale przez oKno, spostrzegł skrom ny drew
niany dom ek, na którego drzwiach w isiała m ała tabliczka 
z literam i: „R . C. M. P.“ . W ied zia ł, że ten skrót oznacza słyn
ną Królew ską Konną —  „Royal Canadian Mounted P o lice ".

—  H allo ! Stać!*—  zaw ołał do szofera.
Odpraw ił taksówkę, w biegł po paru stopniach na ganek  

i zadzw onił w  przeświadczeń, u, że to posterunek Królew skiej 
K o n n e j.

Drzwi otw orzył m ężczyzna niedużego wzrostu, krępy, 
mocno szpakowaty, ubrany w koszulę ochronnego koloru
0 krótkich rękaw ach, w  szaroniebieskie bryczesy z żółtym ' 
lam pasam i i w  wysokie sznurowane buty.

—  Czy m mogę służyć? —  zapytał z osobliwym  oacieniem  
m rukliw ej uprzejm ości.

—  Jan Kościesza jestem  —  przedstawił się Polak.
—  Mac Lennan —  odpow iedział gospodarz. —  Proszę!
W p row ad ził gościa do obszernego, pięknie urządzonego

pokoju , który w yglądał na gabinet i bibliotekę lub na pra
cownię podróżnika po dzikich krajach. W szystkie ściany by
ły zawieszone oszczepam i, tarfczaini, strzałami, toporkann
1 nożam i, różnym i narzędziam i z Kości zw ierząt; w  kącie stał 
m anekin w  pełnym  ubiorze, jaki przed wielu laty nosił’ In
dianie północno-zachodnich szczepów ; dalej w "siały maski 
używane przy uroczystych wydarzeniach, grzechotki, rzeź
by —  jednym  słow em  byTło to m ałe m uzeum  etnograficzne.

V)- CL 1»



N r .  2 0 3 A B C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E
S fr . ^

A B C W
Polonia wygrywa z A. K. S, 4:2

M e c s ,  k t ó r y  n i« i  z a c h w v c ' l
P  les. v /y g ia ła!

w reszc ie  m arzen ia  
i  .oicov» P o lon ii. A K S  zeszed ł 

p °  onariJ P:4 po m eezu, w  k tó ry m  
°nifl r ńała p rzez 7 5  m in u t p rze - 

raKf» *  p rzez ostatn ie  lb  m inu t w  
ogn ie  m e  istn iała na boksku.

J ed n a k  m ecz  ten  nasuw a p o w a ż 
n e zastrzeżen ia  p o d  adresem  P o -  
®nf1' ^ n tż y n e  je j  ab so lu tn ie  n ie 

ytTŁj,m uje tizy czn ie  m eczu . Taiti 
a zu iek , K u le  pyta li s i t  p o d  k o 

n iec  gr; na bo isk u  m a iz ą c  o  koń cu . 
■Uiueur P r z y k ly m  zg rzytem  jest 
V p row a d za n ie  g r y  b ru ta ln e j i „ p 0- 
tow a n ia “  n k ości. C e lo w a ł w  tym  
zw łaszcz; O d row ą ż  i P fżu re k .

"eszcie trzech  w a d a  P o lo n i
s tó w ;'" j -o w a d z ą c  4:0, przeszli na 
g r ę  d e fe n s j w ,.ą  i m u row a n ie  bran, 
k i rezu lta t om a l że n ie p o w t ó 
rzy ła  się stara h istoria  _  p rzerra  

w  ostatnicn minutach.
A K S  p rzeży w a  w y ra ź n y  s m A -k  

fo rm y . z w ła s z cz , w  l i , „ i  laku w  
ło lo n  naj^ pszym  hył Nv r. , s  
/>” Ti,ak n ie /h  g , a, NaJ l yU  
który jednak zav inił d ' ? r»

Zaw ody rozpocz^iv le b ‘ “ r |k?- 
op ozp ien iem , Ze w ™  w .  z 3 m 
p r z y b y c ie  w yzn aC2̂ gleclu  na 
Z a  zg od ą  obu  drużvn  g °  Sedzie^° 
m ecz  o b ją  k m . g *

* centry £  W ia u cie  N a w rot
prowadzeni** dla p ? 10- "  zdob} wa
r .  * i ga  iu ż t ,  lo n u ' W yi 1 1011 
m im o. że p 0 ^ lanie d o  p r z e rw y  
v .aża  i m a ° ; T a * aczn ie  P " 1' -  
aałszyek punktśw. ° kaZl1 zaobycia

m inut^T |o‘ 0 aP o 1  prz1G’  P ierw sze  30 
Rtajr j e : " la 2 r?  k o n ce r to w o  a

r az czevici p-d
w ro t p 4 5 ,ń J m m U cb N a -

ss*tstrzela nieuchronnie W  19 »•
m in u cie  p o  centr7P TCnii** LJ
P a w jż s z ,  w y n ik  -  ^ a w rot

a g
Którega P ierw sz j p u n k t

u zy sk u je  S  kora  n ie  b ez  w in y  Szeze 
^aniaka W  p ię ć  m in u t p ó ź n ie j P ią 
tek  strzela  dp p u ste j bram k i, g d y ż  
S tra u ch  i ie y o trze b n ie  w y b ie g ł aż 
p o  za p o le  k a rn e  O statn ie m in u ty  
g r y  p rzyn oszą  da isze  g roź n e  ataki 
A K S  P o lo n ia  zaczyna  g rać b ru 
ta ln ie , o fia rą  p a d a  b ra m k a rz  A K S ‘u 
zn ies ion y  z b o isk a . W reszcie  k u  ra 
dości P o lo n ii b a rd z o  d o b r y  sędzia  
p. K u fliń sk i u d gw izd u je  k o n ie c  
m eczu .

T A Ł E L K A  L IG O W A
g ier pkt. st.b?.

1 ) R u ch 10 13:7 30:19
2 ) W arszaw . 10 13:7 26:31
3) A. K . S 1 0 11:9 21:14
a) W isła 10 i l : 9 15:15
5) P og oń 10 11:9 1 1 ‘1 1
6 ) C ra coy ia 9 9:9 17:20
7 ) W K S . Śrnigjy 10 9:11 18:24
8 ) W arta 10 8 :1 2 30:26
9 Ł. K  S. 10 7:13 1 1 : 2 2

19) P o lo n ia 9 6 :1 2 16:23

O  w e i d e i e  d c *  - s g i

Legia {Ptznań) urygrywa na Śląsku
Legl i (Warszawa) przegrywa w Sosnowcu

W  D ąbrow ie G órn iczej w obee 3 -ch  
tysięcy  w idzów  rozegran y  zosiJ ł m ecz
0 w ejście do Ligi pom iędzy R k 3  Z a 
głębie i W arszaw ską Legią. W y so 
kie zw ycięstw o odniosła drużyna ro
botnicza w stosunku 5 :0  (8 :0 ) .  W ar
szaw ska drużyn: zaprezentowała się 
słabo. Bram ki d la  zw ycięzców  zdo
b y li: Pękalski (2 ) ,  Kubek, Sieradzan
1 M azur (z  rzutu k a n ie g o ).

O s - a m u M  A Z S  P o i a a A
K y g r v w a  m i s ł r k o s t y w o  B v i rg o $ s c z v
&  z w y o k ę s t w  g o ś e l  n ł e m i ^ o l  L i c h

W B y d g o szczy  o d b y ły  się w  n ie 
d z ie lę  reg a ty  m ię d zy n a ro d o w e  ® 
m istrzostw o  po lsk i p r z y  u dzia le  
cz o ło w y ch  za łó g , p o isk ich , załug 
B erlin a , E lb ląga  i G dańska. N a 
starcie  stan ęło  72 ło a z ic  cjo 22 b ie 
g ó w

W y n ik i regat p rzed staw ia ją  się 
n a stęp u ją co :

O w ó r k *  p ó łw y śc ig o w e  w o js k o 
w y c h  —  '1) SVKS B yd goszcz  7,06, 
2 W K S Grcidnc 7 06,1.

D ru g ie  cz w ó r k i - 11 Ir. V . G ru 
dziądz 6:03,2, 2 ; BTyń B y d g oszcz  
6:04.2, 3 ) G K W  W is ła ' G ru d ziąd z
6:17,5.

J e d y n k i n o w ic ju sz y  —  1) R . C. 
F r ith ic f  B y d g oszcz  iB o e h le )  6:43,4, 
2 ) G r  V. G ru uziąd z (D  .n m ont) 
6 56, 3 ) W T W  W arszaw a (G r a b o w 
sk i) 7:10.

P ie rw sze  czw ó rk i —  1) B e flin e r  
R u d e ik lu b  B erlin  —  „  -.eiias“  5:54, 
2) K K W  B y d g o szcz  6:08,2.

ó se m k i n o w ic ju sz y  —  1) V o r -
w aerts E lb ląg  5:38,4, 21 AZŁ> rJ&i- 
szaw a 5:45, 3 ) R . C. F ii th io f  B y d 
goszcz 5:43,1.

C zw órk i p ó łw y śc ig o w e  pań  (d y  
stans s k ró co n y  d o  12 0 0  m tr ,) :  1 )

z w g d ę s l w a
Mlskjęfi tenisistów w Hamburgu

A  « t i s i p ł a w
uurtu as tti isi -j odnLh f r 1' 
•wycięstwa. ' daIsze

eraOpycha,a pokona, Niemca De„k
; I » b .Z, 6 *4«

dr. Tuobbe- 

B aw orow ski

baw orow sk i w ygrał z 
nem  8 :6 , 6 :2 , 6 :2 .

Para Tłoczyński —

zw yciężyło parę niemiecką iż  Henkel 
—  Schroeder 2 :6 , 11:9, 6 :1, 6 :3 .

Sensacją niedzielnych zaw odów  b y 
ła klęska p ierw sztj obecn ej rakiety 
r em isekiej Henkla i Francuzem Pe- 
lizza 4 :6 , 2 ;6, 6 :1 , 4 ;6.

J|( rzejow skr k tó-a  przyjecha.a  w  
medziesę a o  Hamburga w ystąpi po 
raz pierw szy w  poniedziałek.

B y d g o sk i k lu b  w io ś la re k  4 13,3, 2) 
W arsz. K lu b . W ioslarelr 4 16 

C zw ó rk i p ó łw y śc ig o w e  w o js k o w e  
1) P olic. K lu b  S p ort. B y d goszcz  
6:53, 2 ) W K S  G rod n o  7:02,2, 

J ed y n k i —  1) A Z S  W arszaw a
(K e p e . J e rz y ) 6:41,4, Z> ft. C. 
F r t ih o f  B y d g oszcz  (R e ic h , b :46,2 , 
3 ) R . V. T oru ń  tK b n g )  7:06. W 
b ieg u  ty m  d osz ło  uo oczek iw a n eg o  
o d  d aw n a  p o je d y n k u  p o m ię d z y  
K e p le m  i R eich em . Z w y c ię ż y ł  zd e 
cy d o w a n e  o  cz te ry  d łu g ośc i K cp e l.

C zw ó rk i m ło d szy ch  —  1) G . R. 
V . G iu d z ią d z  6:16, 2 ) B . H . C. B e r 
lin  6:16,2, 3 ) K P W  B y d g oszcz  6:33,4. 
sen sacją  te:go b ieg u  b y ło  z w y c ię 
stw o za łog i N ie m có w  gru dziądz- 
skic.s n ad  cz o ło w ą  za łogą  b erliń sk ie  
g o  k lu b u  H e l1 as.

C z w ó r k - p ó łw y śc ig o w e  1 ' B T W  
7 :0 1 , 21 K lu b  W iośl. R e jo w -S k a rż v -  
sk o  7 :u 5 „3 ) P . P . V . P ozn a ń  7:07 

C zw ó rk i p a ń  (d ysta n r sk ró co n y  
d o  1200 m .)  —  1) B y d g o sk i K lu b
W iosl 4-08, 2 ) W arsz. K lu b  W io ś la 
rek  4:09,1.

C zw ó rk i b e z  stern ik a  — 1 1  n a j
lepsza  załuga n iem ieck a  B . R . C. 
H ellas B er lin  w ygra ła  o os iem  d łu 
g ośc i p rze d  W T W  W arszaw a  Czas 
ze iu g i ig  ;m ie r k ie j 6 :0 1 ,1 , załóg: 
p o lsk ie j 6 :26,3.

Drugie c w órsi n ou ic.u szy  —1 T) 
E. R, C. V orw arrts E lb ląg  6:32,1, 
? )  R V . Frithiof B yd goszcz 6:34,3.’ 

P iciw ^ze czw órki n ow icjuszy  —
1) K. W Rejov —  Skarżysko 6 :27 ;!,
2) U. R. V. G rudziądz 6 :2?  4 3) R. V  
G iudziądz 6:27,4, 3) R Toruń 
6:28,2.

jedynki m łodszych  —  1 ) G, R V. 
Grudziądz (D m nont) 7.08.

Czwórki pó łw y śc igow e  now icjuszy 
1 ) P olicy jn y  Klub Sport B ydgoszcz 
6.54,4, 2) jąrudąiądajiie T ow  W iosl.

\Visla“  6:54,4, 3) KPW . Pom orzanin 
Toruń 7:01,4.

D w ójki bez sternika — z pow odu 
zgłoszenia tylko 'edrw j osady W ar
szaw skiego T ow . W iosl. (Braun, Ko- 
bylińskij^bieg nie odbyt się. bta^. się 
to ju t tradycją, gdyż n i fu w  tej 
konkurencji w ioślarze nie mieli m oż
ności przejechania naw et toru.

ósem ki m lodszycu —  F R. C. 
V orw aerts Elbląg 5 :34,8  u sześć dłu
gości przeo A ZS W arszaw a 5:45. 3) 
K olejow y Klub W ioślarski B yd goszcz 
5:45,2.

Czwónci w agi lekkiej —  Berlinei 
Ruder Club Hellas z przew agą sied
miu długości nad K PW . Pom orzanin 
T  ruń 6:27.

D w ójki p od w ójn e —  R. C. Frithiof 
B jd g  6.04 3, 2 ) W T W ' W arszaw a 
6 .TĆ 3) K. W . W isła Grudziądz 
6:34,2.

Pierwsze czw órki —  G . R. V . Gru- 
diicjdz 6:24 i  prcew agą  sześciu dłu
gości nad R C. .'rith iof B ydg.

osemUl (bieg g łów n y  o  njistrzostw o 
.miasta) A ZS Poznań 5:2{j,4, 2) K PW  
P ozi ań 8:33,2, 3) D . R. V . Gdańsk 
5:37,2. 4) B T W  Ł ydguazcz 5:40.

Zwrac. uwagr d osk em ła  postaw a 
niemieckich klubów z B ydgoszczy , 
Grudzi }dza, Poznania i Torunia nu 
l i  b iegów , w których uczestniczyli, 
zw yciężyli oni sześciokrotnie, a  5  rS- 
c j byli drudzy. Niemieckie osady z 
Rzeszy i Gdańska startow ały .u 8 
bilgach  i udniosfy tylko 2  porażki.

Mistrzostwo w Sirzelanju do rzutków
w/gi cne i punktem

Niemty dektasuią Szwajcarią
I zdobywa mistrzostwo w szczypiorniaku

W  niedzielę w  trzecim i ostatnim 
mu narodow ych zaw odów  strzelec- 

m yśliw skiego, w konkurencji 
uto Cj strzelania do rzutków o  mi- 

v Polski startow ało 2 2  za-
w odm ków.
- j ‘ 2'luł nistrza Polski na rf 1938 
rmno?' W ilh iim  Ziegenhirte 2«3/300 
ur i  ^  hiożli -ych (obliczenie z 3-ch 

strzelania łącznie), 2) Konstanty

Ł y s k o s k ? ’e w * ^ f r i  b 7 ' J ;T n"
werth 2 7 s S  si3'Lj0ZCt

W  niedzielę zakończyły się pierw - 
sz m r ł rzostwa świata w  ssczypior- 
niaku. Vv m eczu finałowym Niemcy 
pokonały  Szwajcarię 33 :0  ( 1 2 .0 ), w y 
kazując przew agę klasy nad przeciw 
nikiem.

Buza tym  Polska w w alce o  6- lr  
m iejsce przegrała z Czachami 1 0 : 1 2 .

K ońcow a kolejność w  tabeli mi
strzostw  przedstaw ia się następują
c o :

I) N iem cy, 2) Szwajcaria, 3) W ę 
gry, 4 ) Szw ecja , 5) Rumunia 6 ) Cze- 
cnosiow acja , 7) Polska, 8 ) Dąnia. 
9) Holandia, 10 ) Luxem burg.

G A R B A R N IA  RO ZGR OM IŁA 
P E V E R Ę

W  K rakow ie w meczu o w c.ście 
do Ligi eksligoV a  Garbarnia rozg ro 
miła Reuerę ze Stanisławowa r :1 
(2 :1 ) .  G arbarnia w ygra ła  bez więk
szego w ysiłku nfim o, że gra ła  trzeci 
m et/, w tym  tygodniu, Łupem  bram 
k ow ym  podzielili =ię Krzemień i Polus 
po dwie, Skóca, Pazurek i Stankusz 
po jednej, H onorow y punkt db R t -  
v ir y  uzyskał N ow ak. W idzów  2 ty
siące

U N IuN  TU L R IN G  Z W Y C IĘ Ż A  
U N IĘ

W  Łodzi Union T ouring w  m eczu
0 w ejście dc Ligi pokonał lubelską 
U nię 3 :1  ( 2 :0 ) . Gra b y ła  nieciekawa
1 z aużą przew agą łodzian przez 
ca ły  czas m eczu,

P O Z N A Ń S K A  LE G IA  
K łK O N A Ł A  dL A SK

W  Św iętochłow icach w  m eczu o 
w ejście  d o  L ig i poznańska L eg ia  nie
spodziewanie łatw o pokonała  m ie j
scow y Śląsk 2 1  (0 :0 ) .  G ra stała na 
niskim poziom ie, przy  czym  Śląsk na 
trzy  m inuty przed końcem  zaw odów  
m e w yzyska ł rzutu karnego. Bram t i 
d la  poznańczyków  zdobyli M ikołaj- 
esyk  łT zyby łow icz , a  dla śląska 
Kulawik.
T ,.B  P R Z E G R Y W A  Z  C Z A R N Y M I

W e Lw ow ie w  spotkaniu o w ejście 
do Ligi Iwo ucy Czerni odnieśli zw y
cięstwo nad katow ickim  D ębem  2:1

(1 :0 ) . Czarni w ygrali c w iiiż ^  U, 
gdyż byli drużyną pod k żdym  w zglę
dem lepfk.ą od  pr*eci łmika. B ł«,nk  
dla zw ycięzców  zdobyli: Żurkowaki^ i 
Teresa, a  dla pokonanych Kopeć. V Ti- 
dzów  2.50U.

11 B R A M E K  W  PIŃ SK U
W  Brześciu w  m eczu o wejśe., do 

Ligi W K S Pogoń pokonał W K b  Gro
dnu w stosunku 6:5.

T A B E L A  W A L K  O W EJŚCIE 
D J  LIG I

P o niedzielnych n zgryw kach o 
w ejście do fig ’ etan walk w  po^*cze- 
gólnych  grupach przcds.aw ia sic i i i -  
s tęp a jąco :

1-sza grap a : 1) Union Touring gier 
o pkt 4 br 5:2, 2 ) R K S  Zaglebn 
gier 2, pkt.. 2 , br. 6 r2 , 3 ) U n ir u: 
gier 2, pkt. 2, br. 2:3, 4 ) Legia W arsz. 
g ier  2 , pkt. 0  br. 0:5. . . .

2 -g a  gru oa : 1 ) ś lą ck  s»ciitoclilo- 
w ice : g ier 2, p. 2. br. 4 2, 2 ) l/5g> 
Poznań gier 1. pkt. 2, br. 2:1, 3) Gryl 
Torar, g ier  1, ukt, 0, be. 0-3.

3 -cia  g ru oa : 1 ) Garbaimiu g ie -  1 , 
pkt. 2, br 7:1, 2 ; Czarni gieT 2, pkt 
2, bi- 2:2, 3 ) Rm era gier 2, pk* 2, 
br. 2 :7  4 j Dąb Kat. g ier 1, pCT. 0, 
br. 5:2,’ .

4 -ta g ru p a : 1) P ogop  B rzerć .gier 
2 pkt. 3, br. 7:6. 2) W KS G r o * ."  
gier 2, pkt. 2, br. 8, 3 , Makam W ilno 
g ier 1 , pkt.. 1 , br. 1 : 1 , 4) PK S L*CĆ 
g ier  1, pk t 0, br. 2:3.

AZS chronicznym wk^irilstrzem
w piłce wocifiej

W  Katowicach, od był się m ecz o 
m istrzostw o Polski w  pi cd w odnej 
pom iędzy warszawskim A ZS i kato
wickim 'EK S. Z w yciężył niespadzie- 
wanie A ZS w  stosunku 2 :0  (1 :0 ). Na 
skutek tego zwycięstwa .AZS w ysu 
nął się na drugie m iejsce w  tabel. _f 
praw dopodobnie cdobędzie w icem i
strzostw o Polski, spychając dotych 

cza sow ego  mistrza drużynę EKS na 
trzecie m iejsce.

1) G iszow iec
2) A. Z . S.
3 ; F„ K. S.
4 K. S. Z O. 
5) Hakrach

gier pku st. br. 

8 14
7
6

7
6

9
6
>
1

H
lfl:7  
I 3 :1 1 
3.o 

10:20

6) . 5) Karol Kitzman
'  anisław Czerski sen.273/300,

2b8/300.

w Ś R 0!SowTąyteikH l,,iS »  ł< -
m iędzynarodow e zaw ody o  mistrzo* 
stw o Luropy , rpistr: „ « w -o świata 
które w  r o k ^  b i e ż ^  ft,  r o j
zesrane w

■ s  R A D I O
615 Pieśń wstają zo- 

Gimnastyka.

WTOREK 
r7... -Kiedy ranne
7hli Mu: ,Jta. tj.4j

11 LIS Muzyka.
" i t .  sygnał czasu i hejnał z Krako- 

Auuycja poiudr..„\ęa. 15.1! "Ja 
nłecję. 15.35 Przeg] jd akia- 

Recital 
3.45 Mc

ka tćT A  'ruJ5ce- Kempy. 17.00 Muzy- 
K n r ^ f  00 Tadovvlie v.ęże. u .io

3S.hStów. 18 *5 Such m“ _  o- 
Sienkiewiczj 19.00 Pja- 

JUoftę POKadąuhą. 19.30 „ ia d o i
Dtie*.u. * « ai clgt' -  koIjCĘrt. 20 45 
Ij rolnie Pogadank i 71.00 Ikrzyn-
S fS o N tó to ; 2113 ■ ,W « a  taneczna.
Cert w ”' 1 ! ' orto' e “ b 0 «  nĄpi. ł c *orny. 88.00 Ostatnie wiadoi 1 o-

Wa 19 no a j  * łrejjidi z żvraKo-
1 teroki , ^ u,dycla pomdnio^a. 15 1. "la 
slności n ,Wleo,e- 15-3C Id Sktu-Wacrv / mt nso*y*--n I 1.00 Recital śpie- 
klerr J 3?czePańsk.eu 15.15 Iotucy-

ł-JP? Polsce. J Kempy. 17.00 Muzy-

KA3CIŁKAWSZE AUDYCJE: 

ŚPleWaCZ5W *^CykIeffi po
Lucyny 

Polsce** —
^P^cert solistów.

kohi<?rt,,S f dca Strońlci Strońć ua dancingu-
rywknn

KoneerS

13.00

ŚRODA
6.15 Pieśń „Kiedy ranne rataja zo

rze" 6.20 Muzyk" 45 Gimnastyka.
7.00 JJz.ennik. 7,la Orkiestra Sa1 jowa! 

ll.uf Sygnał czasu i hejnał z  Krai o-
wa.. 12.01 Audycja południowa.

..j. 1 Wszystkiego po trochu. 15.45 
Wi idomr B —podarczĘ. 16 00 Muzyl.a 
leKka. 16.45 djerizynaiuduw. wystawa 
jtnictwa san.tarnego w Luksemburgu.

17.00 Muzj ka taneczna. 18.00 Miasto for
sycji i aalii. 19.10 Orkiestra smyczkowa 
18.45 .4 liwCa' — „  ad ans poerji
francuskiej. 1- .00 Preśni. 19.30 UtWorv 
Ketelbey‘a 20.40 Dziennik 20.50 Poga
danka. 20.o5 Aud; cja dlr wsi. 2100 Kont 
cert chopinowski w wykonaniu H. 
S-tom, ki. 51.60 W i-d^m o..: spoftoue.
22.00 Kuucerr kameralny. 22.55 "rzegiąd 
prasj. 23.00 Ostatnie madon _jc

LeKKoatleci Pogoni KatowicHiej
na występach w Karwinie

W niidzielę w Karwinie odbyło 
się spotkanie lekkoatletyczne mię
dzy reprezentacją Polaków w Cze
chosłowacji i K. S. Pogoń z Kato
wic na ogół nieszczególne.

Pogoda nie dopisała. Skutkiem 
całodziennego deszczu bieżnia b iła  
w  ziym star.ie, stąd wyniki osiąg
nięto na ogół nieszczególne.

W  p u n k ta c ji o g o ln e j z w jrcięży ła 
p r ‘gon  z K a to w ic  66:36 pkt.

S z cze g ó ło w e  w y n ik i przedstaw ia  
J4 ' ię  n a stę p u ją ce :

100 n, L u b o ja ck i (re p re z e n ta c ja ) 
G .9 ; 1 k o k  w  d c l :  C h m ie l (P o g  m )

6;57 a y sk : E ila t (P o g n ń ) 37,4S m .: 
sk ok  w z w y ż : C h m ie l 172 cm .; 800 
ni R a k o cz y  (P o g o ń )  2 :03,5; k u ]a : 
W ałach  (P o g o ń )  12,24; 1500 m  . R a  
k o c z y  4,35; 3000 m .: W u k a m on ow icz  
(P o g o ń )  16:39; o szczep : C h m ie l 52 
m .; ty czk a . 1) B a u k o w ia k  (P o g o ń ) 
3,50, 2 ) S ik ora  (repr. P o la k ó w ) 
3,30 sztafeta  o lim p ijsk a : 1) P og oń  
—  K a to w ire , 2) rep rezen ta c ja  P o 
la k ów .

P rze d  m eczem  o d b y ło  s ię  u r o c z y 
ste powitanie, w  czasie którego w y -

K tN A
A D R IA : „Jaśn ie pan  szo fe r ” . 
A P O L L O : „N arzeczon a  z przypad

ku” .
C O R SO : „D an ie l B o o n e ’ 
G L O R IA ; „D l-  kóbiu yr 
G W IA Z D i ' . M ayerl n g ” 
M E T R O P rlL IS : „O rient E kspress” 
O śW iA T O W F  T C L : „J e g o  Eksce- 

lencjs 8ufijekt” .
S F IN K o : „P a n o w A  w  cylinaraicb 
SŁC'Ń CE: „S erce  i szpada” .
Ś W IT : , ,Żółty p ira t” 
T Ę C Z A -Ł a za rz : „N ie  u fa j m ęż

czy źn ie” .
TĘ C Z A-W ilda- „T ró jk a  hultajska" 
W IL S O N A : „P cstrn ćh  O pery” , 

Z JA ZD
N IŻSZY C H  F U N K C JO N A R IU S ZY  

Dnia 10 bm odbył rie w Poznar u 
: l - t y  zjazd  d ilegatów  kół związku 
n iższych  funkcjonarm szy paf two 
w ych  i sam orządow ych R. P . okręgu 
poznańskiego. O b ra d / w  o b e  itsci 
w ielu delegatów  z a g a j prezes okręgu  
p. Tw arow ski, po czym  przewodnic^-ą- 
L Vm obrane o . ftolew skiego. p r z e s  za
rządu g łów n ego r*  iszlcu p .  Gałeski 
z W arszaw y w yg łosił referat p rog ra 

m ow y, om aw iając bołączj lt:-.szych 
funkcjonariuszy .

Z a  długoletnią prace org a n iza cy j
na w ręczono 6-ciu  cz h  iik m  dyplom y. 
P o  przem -ie, p oa cta s  której uczestni
cy zjazdu  zw iedzili m uzeum  anato
miczne, odczytano spraw ozdanie za
rządu akregu, p o  czy m  " i :  ieiono nh- 
solutorium  zarządow i i dokonanu w f -  
borrw. nowych w ładz.

H b R C E R Z E  PO LSC 7 Z  P A R Y Ż A  
W  niedzielę nad ranem  przybyła  z 

P aryża  d o  Poznania w ycieczka grona 
H arcerzy i harcerek  polskich. Na po
witanie zjaw ili się ' na d w „rc «  przed
stawiciele harcerstw a poznańskiego i 
opieki polskiej nad -odakami na ob - 
t zyźnit Gosem zw iedzili m iasto. W 
pcnaedŁ.iałek u d a ją  się oni na  obozy  
harcerskie na Podkarpacie

B E Z C Z E L N Y  N IE M IE C  
P od  zarzutem  obrazy  nasada poł- 

s k :e g o  aresztow ano na zarządzenie 
Sądu G rodzkiego w  Obornikach, bra 
ta  w łaściciela  m ajętność Lu „ow o i 
Żarniki, N iem ca W a lte r -  M anim ę, b. 
o fice ra  arma:' pruskiej i odstawiono 
g o  9 bm . d o  dyspi z j cji prokuratora 
Sądu O kręgow ego w Poznaniu.

g łoszon o  serdeczne 
nastąpiła wym iana

przem ówienią
proporczyków.

Notowania giełd warszawskich

ILNG>

wieczorny.

w a r s z a w a  i i
1 4 f i  Koiicert. 14.00 Parę informacji.
Pok fTam- M 10 Koncert - 12y'ki

1700 ti i  Wltaomości spontw i 
17 1 i u,i§ć K wodzie — o io v  ądanie 
7Vł ,  1fuQwuc vań Beetnoven. 15 15 Ku- 
W r i  ” Co fycha:?". 23.15

nk  32.30 Muzyka t necznt
KRÓTKOFALOWE:

0.10 Dziennik świato- 
0.15 "m  ‘ " v**»zku Polaków z Zagranicy. 
Pano ę lzy*ca oopuiarna. 0.50 Gawęda 
2 -  ran<dszka. 1.00 Z naszych oper.

loaenk. sentymentalne. 2.52 rro-

NAJCIEKAWSZE WIADOMOŚCI:
16.45 MiędzyndrodoWa wystawa lot 

nictwa saniiarneto w Luksemburgu 
— odczyt pułk. illota dr. A. Fium- 
1.-

x8.45 Kwadrans poezji rr&neuskiej.
—1,30 Utwory Ketlbey‘a — koncert 

rozrywkowy.
.10 Końi tri cnoamowskl Hen

ryk Sztompki.
22.00 Koncert kameralny.

AUDYCJE
w ! Dziennik. 

. Związku

Wa r s z a w a  ii
13.00 Orkiestra Barnaby Geczy i chór 

..Comedian Harmonists". 14.00 parę in- 
lormaćji. 14.05 Progrdm. 14.10 kbneert 
rozrywkowy. 10.00 Wiadomości sporto
we, 15.05 Koncert muzyki salonowej.

17.00 Pogadanka. 17.10 Symfoniczna 
twórczość Bizeta. 18.10 Muzyka lekka.

22.00 Przegląd kulturalny 22.15 Muzy
ka lekka.

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
24.00 Dziennik. 010 Co słychać w spor

cie polskim? 0.15 „Przeplatanka instru- 
mentalna“ . 0.50 Jezioro Narocz w lecie. 
1.00 Melodie Wileńszczyzny. 2.00 „Hej 
z  góry jadą Mazury** — audycja muzy
czna, ZJ2 Program,

G IE Ł D A  p i r m ę ż n a
O i i f r  ‘f ? ]  P ° ,andń 293.99 B ru k a ją  
1 1 7  i f  S'daaf k  m o l , b o p e rh ą g ą  

t /o  ’ J  '1nd> ?  " 6-żz M o-t-ea l 5.27 
n l f i  T  Jork  a-30 i 7lis, P h

, aryz 14-72; F /a g a  18.45, 
Sztokholm  130.3; , u ry ch  12155;

- 3  proc. p m n . inw esty-
cy jna  1  83.50; II  em. 82.50; 3

P 'GTn- inw estycyjna seriowa I 
em. y - ,7 5 ; I proc państw, prem iowa 
dolarow a -44,50; 4 proc konsolida- 
c j jn a  (w iększej 6 7 . 7 5 ;  ,  t t o c .  kon
solidacyjna (drob n e) 67.50 : 4,5 proc 
w -ń n . pań- 1 . 67, 8̂ ; > p -o v kop-we r yjna 70.. _  7100 . ,  ko.

rT* konwersyjna 68.60.
Listy yastaprne: 8 proc Tow . kred. 

prztm  m  fatlt. 82.75 (w  p r o c .) ; 8 
proc. yictoskie dolar. gw ar. ltupon 
1 1-314 4,5 proc. siem skie sorja V  65.25 

5 proc W arszaw y 84.00; 5 PrAc. 
.! arszaw y j l 9 33  r .)  76.25 —  77.00; 
5 proc. Lublina ( 1<»33 i ), 63.50; 5 
proc. Łodzi (1338 r .)  Ofj.BO -  68 5;
5 proć. ńi. P/r trkowa (1 ÓS" r.) 65.7l ;
5 proc. m. .tadom ia 193M r. —  61.50; 
4,5 proc. oblig. w arsz. 5 em. 62,50;
6 p roc oblig, m. W arszaw y 6 am. 
76.75.

A k c je : B . P olsk i 122.00; W arsz. 
Dow K t 35 00ę Vęy - L 33,75

—  32.00; Lilpop 78.U0; M odrzejów  
13.50; O strow iec 59.00 —  53 50; Bta- 
ra< howice 38.00 —  38.25; Żyrardów
57.00 —  57.50.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 2 7 .2 5  —  27.75; 

zbierana 26.75 —  27.25; żyto 1 st.
21.00 —  21.50; ow ies I st. 21.50 —  
22.25; II st. iy .50— 20.25; jęcam ień
18.00 —  18.25; g ro ch  p o ln y  24.00 —
27.00. Vitori9 30.00 — 31.00, .ubin 
niebieski 16.75 —  17.25; łubin źóltv 
19.00— 19.50; w ykt jara 2 1 .7 5 —2 2 .7 5 ; 
peluszka 25.00 —  26.00 rzepak ozi
m y  45.00 —  46.00; siem ic lniane 
basis rf) procent 53.00 —  54.U0; koni
czyna czerw ona 9urowa 100.00  —
110.00, konścz. biała l cOi»J — 2 1 0 .CO; 
m ąk a  oskenna gal I  45.50 —  46.00* 
gat. II 32.50— 34.00; pastewna 1 / .00
—  1800; ży tn ia  gat. I 34.50 —  35.50: 
gat. II 22 00 —  23.25 razow a 2 5 -70—

T eatr M ie ja " 'n a  poh u lan ce : „M iła 
rodzinka.” ”

T eatr lu tn ia :  Pst... Jan ie!
Ż Y D  W Y Z Y S K IW A C Z

Żyd Szym on Purta w łaścicie1 c e 
gielni p rzy  ul. Strycharskiej od dłuż
szego  czasu  zalegał g  wyipłatą zarob
ków robotników . W ładze ukarały nie
uczciw ego pracodaw cę 500 ft . g rzyw 
ną lub 25-dniow ym  aresztem W arto 
w spom nieć, że w ubieg łym  rokv ten
że Furta spow odow ał c iąg łym ' obn.ż- 
kami płac i  zaleganiem  w  ich w ypła
caniu zaburzenia -o „o tn i-z e  na tere
nie sw ojej ceg ieł 1 . (s )

K O N P B k l N CJ/i a  s p r a w i e
M N IEJSZO ŚCI L IT E W S K IE J
iła n ią cy  w  W ilnie p. W ilejszys, dy - 

rektor departam entu w litewsx!m 
M SZ, złoży ł wizytę w ajew od; ie w i- 
leńskeimu, płk. L. Bocu.nzkiemu z 
fjtórym dbył dwugodzinną k om eren - 
cje  w  sprav/ach mniej-szosci litewskiej

•w Polsce. Jednocześnie p. WilijjBzyo 
w yraził podziękow anie za przychyl
ność w ładz, okazaną pooczas P ‘ 
bu i ego krew nego, posła  litewskiego 
w  Rydze. ś. p. W itolaa W ilcjszysa.

K A P L IC A  —  PO M N IK S r A  
śW . A N D E Z F łA  BOBOLI 

W  ierpniu n.j rogatce m iejskiej 
na Frakede Bat< repo wiodącym do 
F A ocka, m ieisca dr igo lctn  dgo poby
tu M ęczennika, z ; ucjatyw y sfw łe- 
czeń-st-za J.atolickiego zostanie -.bu
dow any pomnik — Ko-plica ku czci św. 
A ndrzeja  Bobob. is .)

B U D O W A  j i n d u g i  w  D R U I 
W  związku z przekazaniem nrzez 

mmister.sf.vo kom unikacji kw oty 25 
tys. z l . :  na budowę bindugi w  Drui, 
rozpoczęto ju ż g iornadzenit m ateria
łu. Prace rozpoczną się z  początkiem  
sierpnia. Jednocześnie aoetarie prze 
prowadzona budowa odnogi koleicrwej 
W orop a jew o —  Druja. (s )

Hersza dlitsztajna, który ^ ióz l mięso, 
pochodzące z ta jnego uboju rytual
nego. Mięso u' g io  konfiskacie, a 

36-75; otręby pszfcnpe grube 12.75—  | Blitsztajna osadzon o w  w ięz:eniu.
   * * * -    * ‘ Istnieje przypuszczenie, że miejsce,

gdzie dokonyw any byl ubój, jest 
doskonale zakonspirowane. Praw do
podobnie 'znajduje się gdzieś w la
sach.

OFIARY BURŁ 
W e  wsi Duże N iedźwiedzie pow . 

łucki p o ,  awa ostatniej b u iz j so 

l o .35; średnie 11.75 —  12.. 5; miałkie 
ft .7 5  ■- fW $5 żv (n ie 11:00 —  11.50; 
m akuchy lniane 21 00 —  21.50; ma
kuchy rzepak. 1450 —  15.00; śrut saj.
22.00 — 22.50, storna prasowana (ży- 
ina) 6.00 —  6-50; siano słodkie pra
sow ane 10.00 —  10.50; prasow ane
8.00 —  9.00; ziemnóau 4.00 — UaG.

K r o n i k a  W o ł y n i a
U BóJ R Y T U A L n V W  LASACH ] stal zabity przez piorun 51-lctni T ro- 
W  lasach księcia Janusza Radzi-| fim Tkaczuk podczas koszenia traw J; 

willa p ote ja  zatrzymała 39-letniego j W e wsi Kuśniszcze p ow . lubom e'ski
zginął od uderzenia pioruna również 
podczas koszenia trawy 15-łetui Se
men Paw łow icz.

WOJSKO NA P. M. S- 
Zamiast bankietu pożegnalnego, 

który miał od być się z ok izii prze
niesienia podpułkownika Budre ’'1 :cza 
zebrano wśród oficerów  i podofice
rów  600 złotych , które podpułkownik 
przekazał Polskiej M acierzy Szkolnej 
w  Lidawie pow . rówieńskiego na bu
dow ę Dean u O św iatow ego

l
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N i e m c y - P o l s k a  1 0 5 : 7 3 A n g l i a  p a c y f i k u j e  P a l e s t y n ą
Podwójne zwycięstwo Hoffmanów
Solda;; schodzi poniiei 4 min. na 1500 m.

W  niedzielę zakończony został 
w  K rólew cu  m iędzypaństw ow y 
m ecz lekkoatletyczny Polska —  
Niemcy. W alka w  drugim  dniu 
była bardziej w yrów nana, tak że 
N iem cy uzyskali jedynie 14 pkt. 
przew agi (P olacy  zdoDyli 40 pkt., 
a N iem cy 54 pkt.). W ogólnej 
punk+acjt mecz jak  było  do prze
widzenia w ygrały Niem cy. O gól
ny stosunek punktów  105:73.

Zaw ody odbyw ały  się w  niezbyt 
pom yślnycn warunkach atm osfe
rycznych. D o samego rozpoczęcia 
m eczu padał ulew ny deszcz, który 
miał u iem ny w pływ  na wyniki, 
bieżnia była rozm okła i ciężka.

Na stadionie zebrało się zale
dw ie 5 tys. w idzów , obecny by ł 
rów nież konsul generalny R. P. w  
K rólew cu  W archałow ski oraz pez- 
aopel konsulatu. *

Techniczne w yniki drugiego 
dnia zaw odów  przedstawiają się 
następująco:

110 m tr% pi zez p łotki: 1) W eg
ner (N iem cy) 14.8, 2) G laewe
(N iem cy) 15, 3) Sulikow ski (P o l
ska) 15,5, 4) N iem iec (P olska).

W skoku w dał: Piez wsze dwa 
miejsc-a zajęli P olacy, bracia H off
m anowie, K arol b y ł pierw szy z 
w ynikiem  7.22, a M arian drugi z 
w ynikiem  1 05, 3 ) Gotschalt (N .) 
o 92, 4) Kotraschek CN.) 6 73.

400 m tr.: 1) R inck (N .) 49,2, 2) 
Bues (N .) 49,5, 3) Gąssowski w  
identycznym  czasie 49,5 o dłoń za 
Niemcem. 4 ) D rozdow ski 50.6.

Na 1500 mtr. w ygrał zdecydo
wanie P olak  Staniszewski w  cza
sie 3:58,3, przy lepszej bieżni Sta- 
b y  lepsz^ czas, 2) B cettcher (N .) 
3.58,6, 3 ) Soldan (P .) 3.59,4 4) 
Mehlhose (N .) 4.01,3.

Na 200 mtr. bezapelacyjne zw y 
cięstwo odnieśli N iem cy: 1) G ill- 
meister 22, 2) F ischer 22, 3) Z a 
słona (P  ) 22,4, Dunecki (P  ) 22.7.

W  oszczepie pierw sze dw a m ie j
sca za jęli znow u N iem cy —  1) 
Buesse 64.50. 2) B oeder 57.80, 3) 
M ikrut (P .) 57.41, 4) G burczyk
(P  ) 49 .22(!).

W  rzucie kulą zw yciężył mistrz 
olim piady N iem iec K oellke rzu
tem  15.95, Gierutto zajął drugie 
m iejsce —  15.41, 3) Cramer (N .) 
15.23, 4 ) F iedoruk (P .) 14 23.

W  biegu  na 10 km. zw ycięstw o
.'iJZifVs:ki • w s. o
odniósł N oji, który na 200 mtr. 
przed metą m inął Niem ca G eb- 
hard*i i  pierw szy przerw ał taśmę 
w  czasie 31.17, czas Gcbhardta 
w ynosił 31.17,4, trzecim  był M a- 
rynowski (P o isk a ) w  czasie 31 22, 
4 ) M uschik (N .) 31.43,6.

W  skoku w zw yż zw yciężył N ie
m iec Augustin 1.85, drugie, m ie j- 
:ce za ją ' K arol H offm an (Polska)

1.80, trzecie W ensler (N iem cy ;
1.75, czwarte Gierutto (Polska)
1.75.

W  sztafecie 4x400 mtr. p ierw 
sze m iejsce zajęły N iem cy w  skła
dzie Harbig, Sumser, Rossler i 
R inck w  czasie 3.19,8. Polska w 
składzie Gąssowski, Kucharski, 
Drozdow ski i M aszew fki uzyska
ła czas 3.24,2.

Naogół uzyskaliśm y lepszy w y 
nik niż można by ło  przy puszczać. 
Dobrze spisali się m łodzi zaw od
nicy, Kordas i Subkow sko, mimo, 
że uplasow ali się za obu Niem ca
mi. W  doskonałej form ie byli bra
cia Horfm anowie. Nie zawiedli 
N oji mimo, że pi zegrał z dosko
nale usposobionym  H yringiem  i 
Gierutto, którem u nie przynosi 
wstydu 2-g ie  m iejsce za mistrzem 
Olim piady w  kuli. Doskonale po
biegł Soldan na 1800 m. schodząc 
jako piąty z P olaków  poniżej 4-ch  
min. Dobrze trzym ał się weteran 
Drozdow ski. Słabo wypadli N ie
m iec, Schneider, a w prost kom - 
prom itująco Gburczyk, który po

dobnie, jak  w  roku ubiegłym  nie 
m ógł przekroczyć 50 m etrów .

W  sumie pow inniśm y być za
dow oleni z wyniku, który jest nie 
w iele gorszy od zeszłorocznego 
w arszawskiego 72:96 (bez 200 m e
trów ). A  przecież w  tym  roku 
Niem cy wystąpili w silniejszym 
składzie i w a lc-y li na własnym 
boisku.

l O O  ż y d ó w  i  4 0 0  a r a b ó w
osadzono w obozie koncentracyjnym

JE R O ZO U  MA, 10. 7. Po w zglę
dnym spokoju w  ciągu dnia so
botniego, w ieczorem  znowu zano
tow ano szereg zamachów.

W Tel-A w iw ie wybuchła, bom
ba, ran iąc poważnie m łodego 
Araba. O dw ieziono go do szpita
la pod dozorem policji, albowiem 
św iadkowie stwiprdzili, że on sam 
był spraw cą rzucenia bomby. Za

m ach ten w  następstwie :itał się 
przyczyną starć m iędzy żydami i 
Arabam i, przy czym musiała in
terw eniow ać policja .

Z różnych dzielnic J a ffy  nad
chodzą w iadom ości o zamachach 
i strzelaninie. Podpalona została 
i spłonęła doszczętnie pakownia 
produktów. W  J a ffie  trwa nncari 
stra jk  protestacyjny

Hers jkszatzri gangsteów paryskich

Prdł pod M m i  konkurentów
Francja amerykanizuje się szybko

P A R Y Ż, 10. 7. O gedz. 11 w  no
cy z soboty na niedzielę dokonano 
w  Cannes napadu rew olw erow e
go, jakby przeniesionego żyw cem  
z amerykańskich porachunków  
gangsterskich.

Czarna lim uzyna zatrzymała się

Brat właścicielki majątku

Z a s tr ze lił d zie rża w c e
POZNAŃ, TO. 7. W  m ajętności 

Tw orzyw niki w  pow . Śremskim 
rozegrała się w  sobotę krwaw a 
tragedia w m ajątku Hpliny K ar
łow skiej. Do dw oru przyDył przed 
naru dniam i brat w łaścicielki m a
jątku, Jerzy K arłow ski z Pozna
nia. Tam  doszło do zajścia m iędzy 
rządcą m ajątku Baranowskim , a 
Jerzym  K arłow skim , przy czym  
Baranowski m iał uderzyć K a r 
łow skiego, a ten w czas w ydoby ł 
rew olw er i strzelił. Strzał chybił.

Na tym  tle  doszło następnego 
dnia do burzliw ego zajścia m iędzy 
dzierżawcą, Janem K łopotow skim , 
a Karłuwsirim i jego siostrą, w  
Obecności baw iącego tam w  go
ściach hr.. Franciszka Żółtow skie
go. Jakie oyły  szczegóły, dokład

nie niew 'adom o, doić, ze Jerzy 
K arłow ski zastrzelił dzierżawcę 
K łopotow skiego, sam został zra
niony, jak  rów nież zraniony zo- 
stał  Żółtow ski.

Jerzego K arłow skiego i jego  sio
strę aresztowano.

na jednej z głów nych  ulic znanej 
m iejscow ości kuracyjnej Cannes i 
w  pew nym  m om encie dw aj pasa
żerow ie tej lim uzyny wyszedłszy 
z niej nasypali kulam i rew olw e
row ym i jednego z przechodniów, 
na którego w idocznie oczekiw ali. 
Po czym  w siadłszy do auta, które 
m iało wszystkie światła pogaszo
ne. zniknęli bez śladu.

Przy ciężku poranionym  8 strza
łami rew olw erow ym i przechodniu 
znaleziono kartę w yborczą na na
zwisko A ndrzeja M aiąuin, rzeź- 
nika paryskiego. W ygląd zewnę
trzny, a w  szczególności n i. zw ykle 
troskliw ie utrzj nane ręce b y ły  w  
sprzeczności z tym  jego  zawodem .

Jak pisze dzisiaj popotudm ow ? 
prasa paryska, która tem u napa
dowi pośw ięca dużo m iejsca, M ar- 
ciuin, który b y ł istotnie w łaścicie
lem  sklepu rzeźnickicgo, w  rze

czyw istości miał zawód zupełnie 
inny. B ył on w odzem  jednej z 
dw ócn głó 'vnych  band gangster
skich Paryża, teroryżujących  w ła - 

" c ie li  nocnych  dancingów  i ka
baretów  w' dzielnicy M ontm ai .re.

Przed dw om a laty Marquin za
strzelił szefa drugiej bandy gang
sterskiej, m eksykanina Stefa- 
ni‘ego. O becny m ord in  osobie 
M arquina jest zatem zemstą albo 
now ym  porachunkiem  m iędzy 
dw om a bandam i gangsterskim i i 
handlarzy narkotykam i, które za
czynają w e Francji używ ać rów 
nież m etod am erykańskich.

W H aifie  m ir o n o  na autobus 
żydowski bombę. 5 żydów zostało 
ciężko ranionycli, a  3-ch lżej.
Siużbe porządkową w m ieście peł
nią marynarze z krążowników 
brytyjskich  „E sm eraM " j „Rftpul- 
se",

W  północnym  okręgu pograni
cznym władze w ojsko w* prowa
dzą śledztw o celem  wykrycia 
spraw ców  ostatnich idctów sabo
tażowych.

400 w łościan, u których  znale 
ziono na rękacn ślady zadrapań 
od drutów kolczastych, interno
wano w  obozie koncentracyjnym .

W  nocy z soboty na niedzielę 
doszło w  pobliżu Jen im do starć 
pom iędzy oddziałem angielskim, 
a partyzantam i arabskimi. We
dług komunikatu urzęd< wego. 
A rabow ie zdołali zbiec pod osło
ną nocy.

Na szosie z Nablus do Jenim 
był ostrzeliw any patrol angielski. 
W  pobliżu H aify  do ciężarow ego 
auta policy jnego oddano szereg 
strzałów. 1 polic jan t narodow ości 
żydowskiej odniósł ciężkie obra
żenia. N adchodzą również w iad o
m ości o napadach na osiedla 
arabskie i żydowskie.

W  ciągu  sobory aresztow ań* 
około 100 sjon istew  - rew izjon i
stów. Zostali oni przewiezieni dc 
obozu koncenlra cy jnego pod 
A kie.

Klub sprawozdawców lotniczych
otrzymał samolot turystyczny

W sobotę o godz. 13-ej oo południu 
na lotniska Mokotowskim, przed 

-hangarami Aeroklubu Warszawskiego 
odbj la się uroczystość przekazani i 
przez zarząd główny LOPI- samolotu

[u c h w a ły napad ra b u n k o w y
Kolczyki, pierścionki i portfel

zra b o w a n o  na u licy urzędniczce
Do X t komisariatu P. P. przy ul. 

Jagiellońskiej nr. 9 zgłosiła się Wła- I 
dysława Żukowska, urzędniczka, za
mieszkała w Białymstoku i zameldo
wało, że n rogu ulic Alei Zieleniec- | 
klej i Zamojskiego około godz. 23-ej 
została napadnięta przez jakiegoś j 
osobnika, który zerwał jej kolczyki 
z usiów, a następnie ściągną) 3 
pierścionki złote z szafirami wyr- .

wawszy portfel bronrowy, w którym 
znajdowało się 89 zł. rzucił się do 
-icieczki w niewiadomym kierunku. 
Straty Żukowska oblicza na 706 zł.

Żukowska zeznała, że przyjechała 
z Białegostoku na dworzec Główny 
w dniu 9 b m. o  godz. 7.25 rano, I

Reorganizacja lotnictwa niemieckiego
5000 samolotów w pierwsiej linii

m iecki przem ysł lotniczy ma w y 
produkow ać 3500 sam olotów, a si
ły  lotnicze Niem iec będą w ynosi
ły 5000 aparatów pierw szej linii.

L.ONDYN, 10. 7. Dzisiejsza pra
sa londyńska podaje dalsze w ia
domości o  projektow anej rzeko
m o reorganizacji niem ieckiego lo t
nictw a w ojskow ego. Plan reorga
nizacji został nodobno uchwalony 
na rkutek dośw iadczeń obecnej 
w ejn y  dom ow ej w  Hiszpanii, k tó
re m iały wykazać, że samoloty 
n ienreck ie ustępują znacznie sa
m olotom  włoskim .

W  ciągu 12-tu m iesięcy, jak  MOR. O STR AW A , 10. 7. W e- 
tw ierdzą dzienniki londyńskie, nie dług danych ogłoszonych Drze?.

udała się do rodzi* Sjw, gdzie spędzi
ła większą część dnia. Około goes 
23, gdy wysiad » z tmmwaju Unii „7“  
na rogu Alei Zlebiuecklej I Zamoj
skiego nie znając drogi, podeszła do
szoferów, stujących n postoju tak- „ ________
sówek i zapytała się ich j  drogę. Gdy i będący wyr izem ostatnich zdobyczy 
odeszła kilka kroków podbiegł dc techniki lotniczej

turystycznego RWD 1,3 klubowi spra
wozdawców lotniczych.

Płez- s Zarządu głównego LOPF 
gen. Berbecki, dokonał przekazania 
oairclotu i, wygłaszając pi zemówie- 
niej mdniórt olbrzymie znaczenie 
prasy dla propagandy lotnictwa, 
szczególniej -'-tś podkreślił, że dzięki 
powstaniu kiiibu sprawozdawców lot
niczych, współpraca ta daje coraz 
wspanialsze owoce.

W  imieniu klubu wygłosił przemó
wienie prezes klubu red. T. Miciukie- j 
wicz. |

Samolot ten będzie przeznaczony , 
do dyspozycji wszystkich dziennika- j 
rzy stołecznych, zjednoczonych w 
Syndykacie Waiszawskim. Klub obe
cnie szkoli 33 swoich członków na 
szybowiskach, a 2-ch członków klubu 
skończyło już kurs oilotażu klubowe
go.

Podkreślić należy, źe oddany d,o 
ayspozycji dziennikarzy samolot zo
stał wykonany wyłącznie z polskich 
sirow ców, przez polskich konstruk
tor^  ' w fabryce zbudowanej przez 
LOPP. Jest to samolot nowoczesny.

3 0  p i o r u n ó w  w  2 0  m S n u t
Spłonął tartak w Radomiu

RAD OM , 10. 7. W  nocv  z sobo- który mimo energicznych w ysił* 
ty na niedzielę przeszła nad R a - kow  straży ogniowej trwa, 10 go* 
dom iem  burza o n iebyw ałym  n a- dżin. Spłonęło uoszcz tnie 7 b u - 
sileniu piorunów. W  ciągu 20 mi- dynków fabrycznych. Straty wy- 
•nut uderzyło przeszło 30 pióru- noszą przeszło 100 tysięcy złotych,
n®w * Tartak b y ł dzierżawiony przez

M. in. na ulicy M łodzianow skie- i Tow . A kcy jne  „R adom ski T ar- 
go piorun uderzył w  tartak, po ■ tak“ . 
wodując krótkie spięcie i pożar, .

Samochód posła Charwata
zderzył się z ciężarówką

KOW NO, 10. 7. W czoraj około 
gudz. 14, sam ochód poselstwa p o l
skiego, w którym  znajdow ał się 
poseł R. P. min. Franciszek Char
wat, zderzył się w  A lei W olności 
z samochodem ciężarowym . Min.

Charwat odniosl bardzo nieznacz
ne obrażenia.

P olicja  prow adzi dochodzenie 
celem  ustalenia w iny za zderze
nie.

Z a  połam ane g ałęzie
położył trupem człowieka

niej nagle jakiś osobnik któr obra- 
bowrł ją. Nim zorientowała się w sy- 
tuacj"’ rabuś ztregł w ciemnościach.

Kilku szoferów, którzy zostali zea- 
larmowan* przez Żukowską rzuciło 
się w pościg, lecz nikogo nie zauwa
żyli.

Policja wszczęła energiczne docho
dzenie.

S t r a c i !  m o w ?  
od uderzenia odważnikiem

We Wiochach przy ul. Żeromskie
go Genowefa Giębowska wszczęia 
sprzeczkę z żoną Władysława Króli
ka. lat 42. W pewnej chwili, gdy 
Krołik usiłował kobiety uspokoić, 
Głętrowska podbiegła do niego i ude-

P o U t v k a  i  2 u t v s t v l r . a
Milionowe straty hotelarzy czeskich

związek restauratorów w  Cze
chach w  w yniku zajść na pogra
niczu gw ałtow nie spadła frekw en
cja  turystów  w  górskich ho te1 ach
i pensjonatach.

YTaściciele czescy 46 górskich 
hoteli i schronisk, przede w szyst
kim w  Karkonoszach i Szum awie 
ponieśli w  m aju i czerw cu ogoiną 
stratę 3 m ilionów  koron

rzyla odważnikiem w głowę. Królik 
zwalił się na ziemię. Jak się okazało 
stracił on mowę. W stanie ciężkim 
przewieziono go do szpitala w Pru
szkowie. Głębowską policja zatrzy
mała.

POZNAŃ, 10. 7. Na szosie w  
Chludow ie pod Obornikam i roze
grała się w czoraj ktw aw a trage
dia.

Dzierżawca gm innej alei cze-

P o w ia t now otom ysfci
funduje broń dla armii

POZNAŃ, 10. 7. W  dniu dzisiej
szym odbyła się w  N ow ym  T om y
ślu uroczystość przekazania a-m ii 
broni, w artości 140.000 zł., u fun
dow anej dzięki zbiorow em u w y 
siłkow i całesro soołecz- ństwa m ie j
skiego i w iejsk iego powiatu.

H ojny ten dar zasługuje tym 
bardziej na uznanie, że przygra
niczny pow iat nuwotom yski, na 
którego charakterystyczny kra jo 
braz składają się w ysokie tyki 
chm ielników  i plantacje w ikliny, 
jest nadzw yczaj ubogi, a jego 
miasteczka: Buk, Grodzisk, L w ó
wek, Opalenica 1 Zbąszyn walczą 
ciężko z klęską bezrobocia.

Celem przyjęcia Jaru społeczeń

stwa now otom ysktego w  im ieniu 
armii p rzybył do N ow otom yśla 
inspektor armii gen. Kazimierz 
Sosnkowski, honorow y obyw atel 
powiatu.

reśniow ej, SO-Ietni Bronisław 
Knatkowski, rodem z Roojt, po
dejrzew ał dzierżaw cę powiatowej 
alei 25-letniego Luberackiego « 
połam anie gałęzi jego  drzew  i stąd 
m iał du niego urazę.

Luberacki w ybra ł się onegdaj 
ao Knatkow skiego, aby wyjaśni** 
nieporozum ienie. Ten jednakże nie 
chciał się z nim Dorozumieć 1 za
mierza-. strzelić ao mego. L ubę- 
racki opuścił m ieszkanie K natkow  
skiego. Następnego dnia Knatkow- 
ski zaczaił się na Luberackiego ł 
oddał do niego kilki strzałów 
liiąc go tak, ze ten wkrótce zakoń
czył życie.

Z n i s z c z e n i e  l o k a l u
Korporacji „Batoria”

W ILNO, 10.7 Na kwaterę kon
wentu korporacji ,.Batoria“  za
kradli się w  czasie nieobecności 
członKÓw jacyś nieznani osobnicy, 
którzy zniszczyli lokal i znajdu
jące się w  nim przedm ioty, jak  de-

rego w pisyw ali się odw iedzający 
korporację goście oraz sztandar. 

Natychm iast po zawiadom ieniu 
na m iejsce wypaaku przybył pro
kurator oraz władze, policyjne, 
które rozpoczęły energiczne śledź-

kle korporacyjne, album, do któ-tw o, ceiem  w ykrycia sprawców..
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